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»By rosła i rozkwitała nasza Ojczyzna, by potężniały siły pokoju«
Czyn produkcyjny dla uczczenia Święta 22 Lipca

wielkim, twórczym współzawodnictwem mas pracujących
Czyn produkcyjny dla uczczenia Święta 22 Lipca przybiera charakter 

wielkiego, twórczego współzawodnictwa mas pracujących w pomnażaniu 
sit Ojczyzny. Zwiększoną wydajnością, usprawnianiem i ulepszaniem pro­
dukcji ludzie pracy utrwalają i rozszerzają wielkie zdobycze, jakie osią­
gnęli w ciągu 8 lat istnienia władzy ludowej.

15 tys. ton węgla koksującego ponad plan z kopalni im. Maurice 
Thoreza; 20 wagonów, 2 tendry i 4 platformy kolejowe ponad plan 
l Pafawagu; przedterminowe oddanie do użytku 5 bloków mieszkalnych 
w socja. i stycznym mieście Nowe Tychy; dodatkowa produkcja i oszczęd­
ności łącznej wartości 2 n.il. 600 tys zł. z 
apel i zobowiązania Elektrowni Łódź kiej — 
cennych zobowiązań.

„Zobowiązujemy 6ię oddać rodzi­
nom robotniczym na 48 dni przed ter­
minem pięć wielkich bloków miesz­
kalnych o łącznej liczbie 242 izb oraz 
wydajniejszą i lepszą pracą wygo­
spodarować 201.312 zł dodatkowej 
wartości" — oto treść postanowień 
podjętych w ramach socjaTstycznego 
czynu dla uczczenia Święta 22 Lipca

ZFB im. Marchlewskiego; 
oto niektóre spośród wielu

budowniczych socjalistycznego

Prenumerata miesięczna zł 
4 05 zamiejsc 4 50 Zamó­
wienia 1 wpłaty na prenu­
meratę przyjmują wszyst 
kle urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zł 1 50 za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł 3 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz Konto 
PKO 1-717 110.

CENA 15 gi

Obozy koncentracyjne w USA
Na podstawie osławionej faszystow­

skiej ustawy — „ustawy McCarra- 
na” — amerykańscy obrońcy kapita­
listycznej „wolności" przystąpili do 
budowy 6 obozów koncentracyjnych. 
Obliezone na 30 tysięcy więźniów obo­
zy mieścić się będą w miejscowościach 
Florence (stan Arizona), El Reno (stan 
Oklahoma), Avon Park (stan Florida), 
Tulę Lakę (stan Kalifornia), Wicken- 
burg (stan Arizona) i Allenwood (stan 
Pensylwania).

W rocznicę układu
polsko-węgierskiego

BUDAPESZT (PAP). Prasa węgier­
ska zamieściła artykuły poświęcone 
4 rocznicy podpisania w Warszawie 
układu o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między Polską a 
Węgrami. Dzienniki wskazują na 
dalsze zacieśnienie stosunków gospo­
darczych i kulturalnych między obu 
krajami.

Braterska przyjaźń narodu polskie­
go i węgierskiego — pisze dziennik 
„Szabad Nep” — służy sprawie po­
koju. Układ polsko _ węgierski łączy 
oba narody we wspólnej walce z 
niebezpieczeństwem odrodzenia im­
perializmu niemieckiego.

Z okazji rocznicy podpisania ukła­
du polsko • węgierskiego budowni­
czowie pierwszego na Węgrzech so­
cjalistycznego miasta Stalinvaros wy­
stosowali do budowniczych Nowej 
Huty list, w którym przesyłają pol­
skiej klasie robotnicze* serdeczne po­
zdrowienia.

przez 
miasta Tychy.

Na zebraniu, na którym budowni­
czowie Nowych Tych podjęli zobo­
wiązania, oklaskami powitano prze­
mówienie czołowego przodownika pra­
cy, brygadzisty murarskiego — Do­
magały, który powiedział:

„Podejmujemy zobowiązania, by 
rosła i rozkwitała nasza ojczyzna, 
by potężniały siły pokoju, którym 
przewodzi Wielki Zw. Radziecki — 
niezłomny obrońca pokoju na ca­
łym świecie. Pragnąc jak najgodniej 
uczcić 8 rocznicę ogłoszenia Mani­
festu PKWN postanawiam wraz z 
całą brygadą wzmóc swą wydajność 
i wykonywać średnio do 22 lipca 
360 proc, normy”.

15 tys. ton węgla więcej 
da kopalnia »im. Thoreza« 

Załoga kopalni im. M. Thoreza po­
stanowiła w czynie lipcowym dostar­
czyć przemysłowi ponad plan tysiące 
ten cennego węgla koksującego.

W oparciu o zobowiązania górni­
ków przodkowych, załoga kopalni zo­
bowiązała się wykonać półroczny plan 
wydobycia do 27 bm. Plan wydoby­
cia w lipcu wykona załoga do 22 
lipca z nadwyżką 1 ty6. ton, a do 
końca lipca górnicy kopalni im. M. 
Thoreza wydobędą ponad plan 15 tys. 
ton węgla koksującego.
Czyn załogi Pafawagu

Zobowiązania załogi Pfcfawagń, na 
które złożyły się setki postanowień

indywidualnych i zespołowych dadzą 
krajowi dodatkową produkcję war­
tości 1.387 tys. zł i osizczędność w su­
mie 453.400 zł.

M. in. wydział budowy wagonów 
krytych zakończy swój plan półrocz­
ny do 29 bm. i wyprodukuje w lipcu 
20 wagonów towarowych ponad plan. 
Tendrownia zakończy realizację za­
dań planu półrocznego do 28 bm. 
oraz wyprodukuje ponad plan do 
końca lipca br. dwa tendry i 4 plat­
formy kolejowe. Technologowie po­
stanowili do 22 lipca wprowadzić 
w życie wnioski racjonalizatorskie. 
Dział główny inżynieryjny zobowiązał 
się do dnia Święta Wyzwolenia zorga­
nizować na wszystkich, wydziałach 
produkcyjnych komórki rozpowszech­
nienia metody inż. Kowalowa oraz 
wprowadzić i rozpowszechnić w za­
kładzie system Korabielnikowej.

Na zebraniu załogi Pafawagu ro­
botnicy przyjęli owacyjnie meldu­
nek o wykonaniu zadań przypada­
jących według obowiązujących 
norm na okres 6 lat przez ślusa­
rza Dziedzica oraz o zobowiązaniu 
ślusarza Ogrodnika i kowala Gac­
ka — wykonania zadań 6 lat do 1 
października br. Przodujący wier­
tacze Pafawagu Ostrowski i Koło­
dziej postanowili na cześć 22 Lipca 
skrócić o jeden rok realizację po 
raz drugi zadań 6 lat i wykonać 
tym samym na miesiąc przed za­
kończeniem planu 6-letniego swe 
12-letnie zadania produkcyjne.

Pierwsza w woj. lubelskim podjęła 
zobowiązania lipcowe Lubelska Fa­
bryka Maszyn Rolniczych. Załoga zo­
bowiązała 6ię do wykonania miesięcz­
nego planu produkcji w b.m. z nad­
wyżką 16 proc., a w lipcu postanowiła 
przekroczyć przewidzianą produkcję o 
4 proc. Ponadto załoga LFMR zobo­
wiązała się obniżyć o 2 proc, koszty 
własne w stosunku do poprzednich 
miesięcy.

Robotnicy Warszawy 
podejmują zobowiązania

Zobowiązania podjęte przez zało­
gę FSO na Żeraniu pozwolą na wy­
konanie planu I półrocza b.r. do 27 
b.m. Łączna suma dotychczasowych 
zobowiązań przyniesie dodatkową 
produkcję wartości około 1 miliona 
zł.
Dzięki zobowiązaniom indywidual- ; 

nym i zespołowym, ZWAO im. 1 Ma­
ja ma wykonać plan czerwcowy w 101 
proc., plan pierwszego półrocza w 
105,4 proc., zaś plan produkcyjny za 
7 mieś. br. do 22 lipca. Niezależnie od 
tego robotnicy zakładów postanowili, 
począwszy od 1 lipca b.r. wykonywać 
zadania każdej dekady w 100 proc.

Ogółem zobowiązania podjęte 
przez robotników ZWAO im. 1 Ma-

Auntney etą, 
na itr. *.
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Na zdjęciu: wieża strażnicza i drut 
otaczający obóz w Tuie Lakę-

-
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W ojczyźnie osławionej „wolności" 
burżuazyjnej — w USA — obozy 
buduje się wedle znanych wzorów 
hitlerowskich: drut kolczasty, wyso­
kie wieże strażnicze itp. Na budowę 
obozów wydatkowano już milion do­
larów. Prasa amerykańska nie ukry­
wa, że obozy przeznaczone są nie dl3 
przestępców kryminalnych, lecz dlą 
ludzi występujących przeciw polityce 
wojny Trumanów, Rockefellerów i 
Morganów.
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Noiuoczesne zakłady tu Jeleniej Górze
podwoją polską produkcję włókien ciętych

W Jeleniej Górze powstają wielkie 
zakłady celulozy i włókien sztucz­
nych, które podwoją naszą produk­
cję włókien ciętych.

Jeleniogórskie Zakłady Celulozy i 
Włókien Sztucznych, będą jednym z 
najnowocześniejszych zakładów tego 
typu. Dzięki zastosowaniu przy budo­
wie nowej techniki i nowych metod 
— w oparciu o bogate doświadcze­
nia wielkiego budownictwa prze­
mysłowego ZSRR — wielkie gmachy 
produkcyjne wznoszone są w bardzo 
6zybkim tempie. Zaledwie przed 18 
miesiącami rozpoczęto pracę nad 
projektami budowy, a obecnie dobie­
gają już końca prace przy budowie 
większości oddziałów produkcyjnych.

Olbrzymi gmach tzw. dojrzewalni 
wiskozy, jest niemal gotowy do pro­
dukcji. Zmontowano olbrzymie gnio­
towniki. prasy filtracyjne i pompy. 
Maszyny i urządzenia łączy już sieć 
rurociągów.

Dobiegają już końca również robo­
ty przy budowie gmachu działu alka- 
lizacji.

Niedługo już wielki nowoczesny 
zakład rozpocznie produkcję, zwię­
kszając znacznie zaopatrzenie ludiności 
w wyroby z jedwabiu sztucznego i o-

i

twierając jednocześnie szerokie pole 
możliwości uszlachetniania sztucznym 
włóknem wełny i bawełny.

Na masówce załogi Zakładów Ko- 
kso-chemicznych „Bolesław Chrobry” 
na Dolnym Śląsku postanowiono wy­
konać wartościowo plan półroczny 
całego zakładu do 26 bm., tj. na czte­
ry dni przed terminem. Łączna war­
tość zobowiązań wynosi ok. pół mi­
liona zł.

Załoga ZFB im. J. Marchlewskiego 
w Łodzi postanowiła do końca III 
kwartału b.r. dać dodatkową produk­
cję wartości 2.600 tys. zł. Największe 
zobowiązanie podjęła załoga tkalni, 
która postanowiła plan produkcyjny 
III kwartału wykonać w 103 proc., 
dzięki czemu wyprodukowanych zo­
stanie dodatkowo 190 tys. m tkanin, 
wartości 1.710 tys. zł. Robotnicy przę­
dzalni średnioprzędnej zobowiązali się 
wyprodukować w trzecim kwartale 
b.r. ponad plan 18.254 kg przędzy, 
wartości 281.883 zł.

Kopalnie »Jaworzno«, »Boże Dary« i »Bielszewice«
wykonały przed terminem zadania I półrocza
Zobowiązania i nowe metody pracy przyspieszają produkcję

Z całego kraju napływają dalsze meldunki od zakładów 
o przedterminowym wy kimaniu planów m I półrocze b.r.

17 b.m. dwie spośród załóg kopalń 
Jaworznicko • Mikoło skiego Zjed­
noczenia Przemysłu Węglowego — 
„Jaworzno" i „Boże Dary" zrealizowa­
ły przedterminowo półroczne zadania 
produkcyjne.

Dziesiątki tysięcy ton ponadplano­
wej produkcji dadzą jeszcze do końca 
b.m. górnicy kopalni „Bielszowice", 
którzy na 13 dni przed terminem za­
meldowali o wykonaniu półrocznego 
planu wydobycia.

Strajki - wiece - demonstracje przeciw Ridgwayowi
Lud Włoch manifestuje wolę walki w ohronie pokoju

RZYM (PAP) W całych Włoszech w dalszym ciągu odbywają się potęż­
ne demonstracje protestacyjne przeciwko Ridgway‘owi.

Protest ludowy przybrał olbrzymie 
rozmiary w Neapolu, dokąd przybył 
we wtorek Ridgway, aby spotkać się 
z admirałem Carney‘em. Równocześ­
nie z Ridgway‘em 
tańskiego zawinęło 
wojennych. Grupa 
rzy amerykańskich 
ścia z ludnością.

We wszystkich dzielnicach miasta 
odbyły się tłumne manifestacje prze­
ciwko Ridgwayowi. W fabrykach ne- 
apolitańskich proklamowano strajki, 
w których udział wzięli wszyscy Ro­
botnicy, technicy i urzędnicy. W

103 tys. młodzieży 

wCzynie Ziołowym 
Wielki kiermasz w Warszawie

do portu neapoli- 
dziesiątki okrętów 
pijanych maryna- 
prowokowała zaj-

produkcyjnych,

Zars. Przemysłu 
Poznaniu wykonał 
bm. zadania pierwszego półrocza. 
W stosunku do tego samego okresu 
r. ub. wartość wykonanej produkcji 
wynosi 133 proc.
Wśród zakładów, podległych Żarz. 

Przemysłu Szklarskiego w Poznaniu, 
szczególnie wyróżniły się huty szkła 
w Skierniewicach, Nieborowie, Anto­
niaku, Gostyniu, Dubecznie, Turze i 
Starogardzie.

Szklarsklego w
Jako całość 18

Zadania pierwszego półrocza wyko­
nali na 16 dni przed terminem robot­
nicy fabryki „Porcelit" w Chodzieży.

Meldunek Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu

Na Śląsku w realizacji zobowiązań 
zlotowych uczestniczą już 103 tys. 
młodych robotników i robotnic, ucz­
niów i studentów, chłopów i pracow­
ników umysłowych, w tym 60 tys, 
młodzieży niezorganizowanej. Dotych­
czas utworzono 819 nowych młodzie­
żowych brygad produkcyjnych, tak 
że ogólna ich ilość przekracza 2.300. 
Ponad 220 brygad stosuje metodę 
Żandarowej, Kowalowa, Korabielni- 
kowej. Czyn zlotowy młodzieży śląs­
kiej przyniesie państwu 29 min zł 
oszczędności.

W kopalni „Miechowice" pod sztan­
darem współzawodnictwa zlotowego 
stanęli prawie wszyscy młodzi górni­
cy.
na 
tys

Podjęli oni zobowiązanie: złożyć 
Zlocie meldunek o wydobyciu 8 
dnd’tkowv-ch ton wesla.
Młody przodownik pracy z huty 

„Ostrów ! c“ tokarz M. Radońsl i. 
który zobowiązał się na cześć Zlotu 
wykenać do 22 lipca przypadające 
na niego według obowiązujących 
norm zadanią 3 roku planu 6-letnie- 
go — zameldował 10 b.m. o pełnej 
realizacji swego postanowienia.
Radoński wyrabiał przeciętnie 226 

proc normy, a ostatnio osiąga 275 nor­
my

Obok młodzieży setki starszych ro- 
Mników z Nowej Huty włączyły się

do współzawodnictwa przedzlotowego. 
Doświadczeni majstrowie zobowiązali 
się m.in. zwiękązyć wysiłki w szkole­
niu kadr młodych fachowców.

W Nowej Hucie wyszkolonych zo­
stanie na 22 lipca ponad 500 nowych 
samodzielnych fachowców.
W czasie Zlotu w 11 punktach War­

szawy odbędzie się „wielki kiermasz 
zlotowy”. „Wspólnota Pracy”, CPLiA, 
„Dom Książki”, „Ruch" i Międzyna­
rodowy Klub Książki i Prasy urucho­
mią w dniach od 20—22 lipca 350 kio­
sków, w których młodzież będzie mo­
gła nabyć po nisko skalkulowanych 
cenach różne pamiątki i upominki.

Poza chustami, czapeczkami, albu­
mami i innymi upominkami kioski 
sprzedawać będą wyroby artystyczne, 
artykuły i ubiory sportowe, lekkie o- 
buwie itp.

„Dom Książki" zorganizuje specjal­
ne dwie duże księgarnie.

Aby ułatwić nabycie artykułów 
kiermaszowych wszystkim uczestni­
kom Zlotu — na miasto wyruszy 40 
kiosków ru-horm-ch <na samochodach). 
5 bjbliobusów oraz 340 sprzedawców 
obnośnych.

Personel kiermaszu liczyć bedzie 2,5 
ty6. ludzi.

związku z wielkimi demonstracjami 
młodzieży uniwersyteckiej władze za­
mknęły uniwersytet i zawiesiły egza­
miny.

Z całego kraju nadchodzą dalsze 
wiadomości o licznych strajkach 
robotników oraz wiecach i manife­
stacjach ludowych.
W Modenie w 35 fabrykach meta­

lurgicznych przerwano pracę na pół 
dnia. W dolinie Padu tysiące robotni­
ków rolnych strajkowało przez 2 go­
dziny. Strajki protestacyjne odbyły 
się w Turynie, Commo, Ravennie i 
Forli. W Bolonii strajkowali robotni­
cy ponad 450 zakładów pracy. W Me- 
dicina 3 tys. osób demonstrowało 
przeciwko przybyciu Ridgway‘a do 
Włoch. Zostali oni zaatakowani przez 
policję, która użyła bomb łzawiących.

We Florencji robotnicy wszyst­
kich fabryk przeprowadzili drugi z 
rzędu strajk protestacyjny. We 
wszystkich wsiach Toskanii odbyły 
się strajki robotników rolnych.

Naruszenie granicy ZSRR
przez samolot szwedzki

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi: 17 bm. min. spraw zagr. ZSRR 
A. Wyszyński przyjął ambasadora 
szwedzkiego Sohlmana i wręczył mu 
notę, która stwierdza min.:

16 b.m. o godz. 6 szwedzki samolot 
wojskowy naruszył granicę państwo­
wą Zw Radzieckiego w rejonie przy­
lądka Risatn (wyspa Hioma), Wobec 
tego, że samolot szwedzki kontynuo­
wał lot nad terytorium radzieckim, 
klucz myśliwców radzieckich wezwał 
go kilkakrotnie do wylądowania na 
lotnisku. Samolot szwedzki nie usłu­
chał wezwań i otworzył ogień do pro­
wadzącego samolotu radzieckiego. Gdy 
myśliwiec radziecki odpowiedział og­
niem — szwedzki samolot wojskowy 
oddalił się w stronę morza.

Rząd radziecki składa rządowi 
szwedzkiemu protest przeciwko bru­
talnemu naruszeniu przez szwedzki 
samolot wojskowy granicy radziec­
kiej.

W Pizzie setki młodych robotników 
spaliło na jednym z placów miasta 
kukłę, przedstawiającą generała-dżu- 
mę. W Terni tysiące robotników sta­
lowni i innych zakładów przerwało 
pracę.

Wiadomości o strajkach i demon­
stracjach ludności nadchodzą również 
z Apulii, Kalabrii, Sycylii i Sardynii.
Przemówienie 
Palmiro Togliattiego 
w parlamencie

RZYM (PAP). — W związku 
terpelacją złożoną w imieniu 
skiej Partii Komunistycznej w 
wie podróży inspekcyjnej gen. 
way‘a po Włoszech, Palmiro Togliatti 
wygłosił w Izbie Posłów przemó­
wienie, w którym podkreślił oburze­
nie narodu włoskiego z powodu przy­
bycia do Włoch gauleitera Europy 
zachodniej.

Rząd włoski — oświadczył Togliat­
ti — wykorzystał przybycie Ridg- 
way‘a dla przeprowadzenia różnych 
akcji policyjnych, oznaczających po­
deptanie Konstytucji. Zakazano w 
całym kraju odbywania zebrań, zmo­
bilizowano dziesiątki tysięcy policjan 
tów, aby przeszkodzić ' narodowi w 
zamanifestowaniu jego woli walki w 
obronie pokoju. Manifestacje prote 
stacyjne i 6trajki wielotysięcznych 
rzesz robotników były odpowiedzią 
na bezprawne zarządzenie władz.

Uważam za swój obowiązek — 
powiedział Togliatti — wyrazić 
wdzięczność tym wszystkim, którzy 
mimo gróźb wzięli udział w tych 
manifestacjach i strajkach, wyka­
zując tym samym, że isthieją we 
Włoszech siły broniącei wolności. 
Zakrojone na tak szeroką skalę za­
rządzenia policyjne, dowiodły, że 
Włochy nie będą nigdy pewną bazą 
dla wojsk amerykańskich, dowio­
dły, że przyszły dowódca naczelny 
agresywnych „europejskich” sił zbrój 
nych nie może się pokazać we Wło­
szech bez wzbudzenia jak najgłęb­
szego oburzenia opinii publicznej.

na str. t.

z in- 
Wło- 
spra- 
Ridg-

Załoga oddziału W-6 Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. Stalina w 
Poznaniu, podjęła na cześć 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja zobowiązanie wykonania pla­
nu rocznego do 15 grudnia b.r.

Podczas masówki 16 b.m., kiedy 
robotnicy tego oddziału zobowiązali 
się dla uczczenia 8 rocznicy Mani­
festu PKWN dać dodatkową pro­
dukcję wartości 70 tys. zł, zamel­
dowano, że załoga W-6 pierwsza w 
Zakładach im. Stalina, wykonała 
półroczny plan produkcyjny.
Załoga łódzkiej fabryki maszyn, 

która dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja zobowiązała się zrealizować 
zadania I półrocza do 20 bm., wyko­
nała zobowiązania o dwa dni wcześ­
niej. Sukces ten załoga zawdzięcza w 
dużej mierze osiągnięciom takich 
przodowników pracy, jak ślusarz Wł.

Piplórekl, kowal — J. Kulesza, for- 
mierz A. Przybylak, lakiernik J. Ma­
tysiak 1 obcinacze — J. Michalec i J. 
Janicki, którzy wykonali już zadania 
przypadające na nich według obowią­
zujących norm na okres 6 lat.

■ O przedterminowym wykonaniu 
planów półrocznych zameldowały poza 
tym ZPW im. Andrzeja Struga w Ło­
dzi i ZP Pończ. im. Lucjana Szenwal­
da oraz Radomszczańskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego.

Przedterminowo wykonały plany 
półroczne zakłady przemysłu maszyn 
włókienniczych — Lubuska Fabryka 
Zgrzeblarek Bawełnianych w Zielonej 
Górze i Wytwórnia Części Zamien­
nych w Podgórzynie koło Jeleniej Gó­
ry.
Miejskie przedsiębiorstwa 
remontowo-budowlane 
wykonują plany

Miejskie przedsiębiorstwa remonto­
wo-budowlane wykonały już 7 b.m. 
zadania planu półrocznego. Dzięki re­
alizacji zobowiązań l-majowych i czy­
nu zlotowego młodych robotników, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Dro 
gowych w Warszawie, budujące Plac 
MDM, nadrobiło 22-dniowe opóźnie­
nie spowodowane złymi warunkami 
atmosferycznymi w kwietniu i maju.

W tych dniach dalsze zakłady prze­
mysłowe stolicy zameldowały o zre­
alizowaniu przedterminowo półrocz­
nych planów produkcyjnych.

Plany pierwszego półrocza b.r. 
wykonały ostatnio załogi: Elektrow­
ni Warszawskiej, Fabryki im. 22 Lip 
ca, Fabryki Maszyn Tytoniowych, 
Domu Słowa Polskiego I Stołecz­
nych Odlewni Żeliwa. Szereg in­
nych zakładów kończy już półrocz­
ne zadania i wykona je w najbliż­
szych dniach.

Wiedziałem o przygotowaniach do wojny bakteriologicznej
Oświadczenie jeńca - lotnika USA

PEKIN (PAP) — Agencja Nowych którzy, podobnie jak on sam, byli po- 
Chin ogłasza tekst rozmowy, jaką od- informowani o przygotowaniach do 
był członek Biura Światowej Rady wojny bakteriologicznej, lub brali w 

niej osobiście udział.Pokoju i przewodniczący Francuskie­
go Komitetu Obr Pokoju Y. Farge 
z porucznikiem lotnictwa USA, jeń­
cem wojennym J. Quinnem. byłym u- 
czestnikiem wojny bakteriologicznej.

Y. Farge stwierdził, że zeznania, ja­
kie złożył w swoim czasie por. J. Quinn 
o swym udziale, na rozkaz przełożo­
nych, w wojnie bakteriologicznej w 
Korei, stanowiły jeszcze jeden niezbi­
ty dowód rozpętania wojny bakterio­
logicznej przez USA. Farge zapytał 
p. Quinna co skłoniło go do złożenia 
zeznań.

Quinn odpowiedział: Przede wszyst­
kim moje własne sumienie. Byłem 
przekonany, że taka wojna jest wojną 
niesprawiedliwą. Poza tym wpłynęło 
na mnie szczere i ludzkie postępowa­
nie ochotników chińskich w stosunku 
do jeńców.

W odpowiedzi na następne pytania 
Farge‘a, Quinn potwierdza w całej roz­
ciągłości swoje zeznania o 21 ofice­
rach, żołnierzach i osobach cywilnych,

Wzrasta tempo budowy 
bazy produkcyjno - sktadowej 

dla Pałacu Kultury i Nauki
Główna uwaga radzieckiego kie­

rownictwa budowy Pałacu Kultury i 
Nauki koncentruje się obecnie r.a 
budowie bazy produkcyjno • składo­
wej w Jelonkach k. Warszawy.

Obecnie czynne są tu 4 wielkie 
magazyny materiałowe i 3 tory ko­
lejowe, dzięki którym Całość nadcho­
dzących transportów kolejowych z 
ZSRR jest rozładowywana na terenie 
bazy. Bliski ukończenia jest piąty 
magazyn. Montuje się również dźwig 
portalowy który służyć będzie do 
rozładunku i załadunku ciężkich ele­
mentów prefabrykowanych Pod da­
chem znajduje się budynek remontu 
samochodów.



Rząd obawia sią dyskusji nad interpelacją Ducłos
obawia się prawdy-publicznego zdemaskowania kłamstw

Pod hasłem walki o iraklał pokojowy z Niemcami
REZOLUCJA BLOKU DEMOKRATYCZNEGO NRD

Uchwała reakcyjnej większości parlamentu resztowanie Stila i wnoszę o na­
tychmiastowe umorzenie dochodze­
nia.

PARYŻ (PAP). Konferencja przewodniczących grup parlamentarnych 
Zgromadzenia Narodowego odrzuciła wniosek Jacques Ducłos, który w li­
ście do przewodniczącego Zgromadzenia Herriot 
pia mu złożenia osobiście interpelacji w sprawie 
towania.

domagał się umożliwie- 
jego bezprawnego aresz-

W imieniu komunistycznej grupy? — Od 22 
parlamentarnej deputowany Patinaud 
podkreślił, że decyzja konferencji 
przewodnicząc/ch grup parlamentar­
nych jest niebezpiecznym preceden­
sem i niebezpiecznym usankcjonowa­
niem zamachu na wolność.

— Rząd, który uwięził sekretarza 
największej partii Francji i przywód­
cę opozycji — oświadczył Patinaud — 
Wykręca się od odpowiedzialności i 
©umawia Jacąues Ducłos prawa przy­
bycia do Zgromadzenia i wykazania 
absurdalności wysuniętych przeciwko 
niemu oskarżeń. Rząd boi się, że Du- 
Clos zjawi się w Zgromadzeniu jako 
oskarżyciel i zdemaskuje prowokację 
policyjną oraz wyjaśni ludowi an- 
tynarodowy charakter polityki rządu..

Rząd obawia się dyskusji nad in­
terpelacją Ducłos, obawia się pra­
wdy, obawia się publicznego zdema­
skowania kłamstw. Rząd boi się, że 
Jactjues Ducłos udowodni w Zgro­
madzeniu, iż prawdziwym spiskiem 
jest spisek organizowany przez 
rząd przeciwko interesom narodu 
francuskiego, Francji i pokojowi.
W związku z odrzuceniem przez 

konferencję przewodniczących grup 
parlamentarnych wniosku Jacąues 
Ducłos dziennik „Humanite" zamiesz­
cza artykuł, w którym pisze m. in.:

— Odrzucenie wniosku Ducłos o- 
znacza, że rząd przyznaje się do 
fiaska swych prowokacji, przyznaje 
się do tego, że aresztowanie i uwię­
zienie seKretarza Francuskiej Partii 
Komunistycznej jest bezprawiem.

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, w wyniku którego 
©głoszono komunikat stwierdzający, 
że rząd posiada jakęby „dowody spi­
sku". W takim razie dlaczego rząd 
odmawia głosu Jacąues Ducłos? Zga­
dzając się na interpelację Ducłos, 
rząd miałby okazję złożenia wyja­
śnień. Wołał on jednak wykręcić się. 
Oznaczą to, że rząd zdaje sobte spra­
wę ze swej słabości i przyznaje się 
do niej.

Francuska klasa robotnicza i 
wszyscy uczciwi Francuzi — pisze 
w zakończeniu „Humanite” — bę­
dą nądąl walczyli o zwolnienie Du- 
clos, Stila i innych uwięzionych 
bezprawnie patriotów, będą wal­
czyli nadal o ocalenie wolności i 
pokoju przeciwko ludziom, którzy 
wydają Francję na łup agresywne­
go imperializmu amerykańskiego i 
faszyzmu.

Aresztowanie Stila— 
oczywistym bezprawiem

PARYŻ (PAP). — Adwokat Nord- 
man skierował do sędziego śledczego 
Jacąuinot list, w którym pisze m. in.:

dni naczelny redaktor cen­
tralnego organu Fracuskiej Partii 
Komunistycznej, Andre Stil jest bez­
prawnie więziony. Bezprawność aresz­
towania i uwięzienia była tak oczy­
wistą, że prokurator zmuszony był 
trzykrotnie zmieniać podstawę „oskar­
żenia" oraz wydać trzy kolejne na­
kazy aresztowania, aby mieć pretekst 
do zatrzymania Andre Stila w wię­
zieniu.

Takie postępowanie jest oczywiście 
bezprawiem. Żaden z dokumentów, 
znajdujących się w aktach, nie wy­
mienia jakiegokolwiek faktu, mogą­
cego stanowić podstawę do oskarże­
nia Stiila. Mimo to jest on nadal trzy­
many w więzieniu.

Dlatego też zwracam panu uwa­
gę na jawne pogwałcenie swobód 
konstytucyjnych, jakie stanowi a-

Akcja o zwolnienie
J. Ducłos

PARYŻ (PAP). W całej Francji 
trwa nadal masowa akcja pod ha­
słem walki o zwolnienie J. Ducłos, 
A. Stila i innych bezprawnie uwię­
zionych patriotów.

W dep. Loir et Cher, liczni socja­
liści podpisali petycje, domagające 
się zwolnienia Ducłos oraz przystą­
pili do tworzenia komitetów antyfa­
szystowskich.

W dep. Loir et Cher zebrano dzie­
siątki tysięcy podpisów pod petycja­
mi z żądaniem natychmiastowego 
zwolnienia J. Ducłos.

W Marsylii, w związku z akcją 
protestacyjną przeciwko aresztowa­
niu J. Duęlos, powstało kilka nowych 
Komitetów Obrońców Pokoju.

Ze wszystkich stron Francji napły­
wają wiadomości świadczące o wzma­
ganiu się fali protestów przeciwko 
aresztowaniu J. Ducłos i innych pa­
triotów.

BERLIN (PAP). — Blok demokratyczny (Zjednoczony front partii i or­
ganizacji antyfaszystowsko-demokraty cznych NRD) uchwalił jednomyślnie 
rezolucję, w której stwierdza m. in.:

W obronie swego bytu i swej jed­
ności narodowej, naród nasz zdecy­
dowani® żąda szybkiego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami, z 
całą energią walczy przeciwko reali­
zacji wojennego „układu ogólnego" 
i układu o „europejskiej armii" na­
jemnej. Blok demokratyczny wita ini­
cjatywę patriotów zachodnio-niemiec- 
kich zorganizowania referendum lu­
dowego na rzecz traktatu pokojowego 
i przeciwko wojennemu „układowi 
ogólnemu".

Rząd Adenauera jest rządem wro­
gim Niemcom. Podstawowe intere­
sy narodowe wymagają obalenia 
tego rządu przez naród.
Uchwała podkreśla następnie, że 

mocarstwa zach. odrzuciły propozy­
cję radziecką w sprawie utworzenia 
narodowych niemieckich sił zbroj­
nych w Niemczech zjednoczonych, 
niezawisłych, demokratycznych i mi­
łujących pokój. Zamiast tego posta­
nowiły utworzyć w Niemczech zach. 
agresywną armię najemną z genera­
łami faszystowskimi pod naczelnym 
dowództwem generała-dżumy Ridg- 
way‘a.

250 tys. osńb dziennie korzysta i pomocy lekarskiej—zwiększył się przyrost naturalny

Stała poprawa stanu zdrowotnego ludności
a. m ■■ ■ ■ * ■ ■ ■ ■ canlłnmai Tllciłriarri łn® cni*niiraWywiad z min. dr. I. Sztachelskim

W związku z „Tygodniem Zdrowia" i 
dzielił przedstawicielowi PAP wywiadu 
ności i opieki lekarskiej.

„W okresie Polski Ludowej stan 
zdrowotny ludności uległ bardzo ; □- 
ważnej poprawie — stwierdził m. in. 
min. Sztachelski. — Wybitnie zwięk­
szył się przyrost naturalny, który w 
r. 1951 wynosił 18,6 na 1.000. Ten bar­
dzo wysoki przyrost utrzymuje się w 
naszym kraju już od czterech lat.

Na podkreślenie zasługuje również 
fakt obniżenia się zachorowań na cho­
roby zakaźne. Wskaźnik zachorowań 
na tyfus brzuszny wynosił w 1938 r. 
4,2 na 10 tys. ludności, obecnie spadł 
do 2,8 na 10 tys. ludności.

Bardzo wydatnie zmniejszyła się 
liezba chorych na choroby wenerycz­
ne. W 1947 r. nasze statystyki noto­
wały 100 tys. chorych na kiłę. W toku 
akcji ,,W“ liczba ta spadła do 3.500. 
Przed służbą zdrowia stoi kolejne za­
danie całkowitego zlikwidowania za­
chorowań na kiłę.

Podkreślając, iż wielkie te sukcesy 
są wynikiem szczególnej troski wła­
dzy ludowej o stan zdrowia ludności, 
min. Sztachelski omówił zagadnienia 
opieki lekarskiej.

Służba zdrowia ma do spełnienia 
na obecnym etapie bardzo trudne i 
poważne zadania. Wynikają one 
przede wszystkim z ogromnego

min. Zdrowia dr J, Sztachelteki u- 
i na temat stanu zdrowotnego lud-

ODPOWIEDZ
C TAŁO się to już naszą szlachetną 

trauycją, że azień 22 tipca, dzień 
ogłoszenia Manifestu Wielkiej Prze­
miany — czcimy pracą.

Siato się to naszą dumną tradycją, 
*e w okresie poprzedzającym święto 
narodowe — rozpala się płomień 
oaarnej rywalizacji o to — kto — 
jaiu zakład prący, kopalnia, fabryka, 
huta, czy instytut naukowy — zawoi 
wys-tki, by dać krajowi więcej owo­
cu w pracy rąk i mózgów.

Jak corocznie więc tak i w tym 
roku paclło hasło Lipcowego Czynu. 
1’adło rzucone przez metalowców 
„Ursusa", przez górników kopalni 
„Siemianowice" 1 przez załogę huty 
ini. Dzierżyńskiego.

Wezwanie robotników podjęli rów­
nież naukowcy i inteligencja pracu­
jąca. Do apeiu stanął Instytut Me­
taloznawstwa i Aparatury Naukowo- 
Laboratoryjnej, zgłaszając swoje cen­
ne zobowiązania nowatorskie.

Inteligencja polska, 
masowo i aktywnie 
falę zobowiązań 
czmcy urodzin 
ruta — i tym 
wiodła, wnosząc 
i myśli naukowo-badawczej do naro­
dowego frontu pracy. Za pierwszy­
mi zooowiązaniami codziennie napły­
wają dalsze. Rośnie ilość, jakość 
i bogactwo form tych zobowiązań.

STAŁO się to naszą tradycją, że 
Święto Lipcowe czcimy pracą. 

W tym roku jednak aktywny udział 
każdego Polaka-patrioty we froncie 
zobowiązań i czynu ma znaczenie 
szczególne. Sprawia to sytuacja mię­
dzynarodowa^

Amerykańscy bankierzy odbudowu­
ją odwetowy Wehrmacht pod dowódz­
twem tych samych bandyckich gene­
rałów Hitlera, których pamięć zacho­
wała dobrze ziemia nasza, usiana 
grobami i niezabliźnionymi jeszcze 
ranami miast.

Amerykańscy bankierzy, ci sami, 
którzy w Korei wskrzesili Majdanek, 
zwany Kożedo; kawalerowie dżumy 
i cholery, napalmu i gazów trują- 
cych — jako przynętę i cel wska­
zują neohitlerowcom naszą Ojczyznę, 
nasze Ziemie Zachodnie.

Przeciwko tym silom wojny i zbrod- 
M, przeciwko tym siłom imperializ­
mu, krzepnie i jednoczy się w walce 
potężny międzynarodowy front pro­
stych ludzi. Przeciw handlarzom 
śmierci i katom Kożedo walczą straj­
kami robotnicy francuscy, walczy lud 
włoski, demonstrując potężnie prze­
ciwko generalowi-dżumie Ridgway’-

która tak 
wzbogaciła 

z okazji 60 ro- 
Balesława Bie- 
razem nie za- 

wkiad inicjatywy

owi. Wałczą robotnicy Niemiec za­
chodnich, demonstrując przeciwko 
„ukiaaowi ogólnemu". Walczą żołnie­
rze Korei i ochotnicy chińscy. Wal­
czą bohaterscy partyzanci na Mala­
jach, przeciw którym Wielka Bryta­
nia zmobilizowała dzikie plemię 
„łowców głów" z Borneo. Walczy w 
milczeniu lud ujarzmionej Hiszpanii 
i Jugosławii.

Najróżnorodniejsze bowiem są for­
my jednej i tej samej 
koj, o wolność ludów, 
wość.

walki o po- 
o sprawieuii-

MY, naród budujący w niepodle­
głym kraju podstawy socjaliz­

mu — stanowimy w tym wielkim 
froncie walki, opasującym dziś glob 
ziemski — ważne ogniwo.

Razem ze Związkiem Radzieckim, 
z wyzwolonymi Chinami, z krajami 
demokracji ludowej, stanowimy obóz 
nadziei, ostoję tych, którzy w naszej 
przyszłości 
dzieci.

A naszą 
wszechnej 
wojnie, naszą formą walki jest pra­
ca, praca i jeszcze raz praca.

Codziennie londyńskie, madryckie, 
watykańskie i waszyngtońskie — 
jak się tam one wszystkie nazywają 
te „glosy Ameryki" — w audycjach 
swoich martwią się, że naród pol­
ski tak się przepracowuje, że za­
miast produkować więcej wyrobów 
np. galanterii, my budujemy za cenę 
wyrzeczeń przemysł ciężki jako pod­
stawową silę i fundament produk­
cyjny naszej siły. Martwią się, że 
praca stała się u nas jedynym tytu­
łem do dumy i zaszczytów, że stała 
się sprawdzianem realnego 
tyzmu.

Dobrze wiedzą zachodnie 
gęby, strojąoe się w piórka 
ciół Polski, dlaczego występują prze­
ciwko powszechności naszej pracy, 
przeciwko narodowemu wysiłkowi 
twórczemu. Zwolnienie tempa, za­
hamowanie wysiłku naszej pracy — 
byłoby przecież osłabieniem jednego 
z ogniw międzynarodowego frontu 
o pokój. Byłoby oznaką naszej sła­
bości i zachętą dla agresji.

SPOKOJNIE patrzymy wokół. Spo­
kojnie oceniamy sytuację.

I Spokojnie daje tę samą niezmien- 
, ną odpowiedź naród polski. Wzmaga 

wysiłek produkcyjny, przyspiesza 
obroty maszyn, świadomie jednoczy 
się w powszechnej demonstracyjnej 
formie naszej walki o pokój.

W Lipcowym Czynie pracy.
JERZY ROS

wzrostu liczby ubezpieczonych, któ­
rzy wraz z rodzinami stanowią ok. 
13 min. ludności w stosunku do 
4.700 tys. przed wojną. Z lecznic­
twa korzysta obecnie bardzo szero. 
ko wieś, dzięki wprowadzeniu dla 
niezamożnych i średniozamożnych 
chłopów znacznych ulg w opłatach 
za leczenie szpitalne. Nasze ambu­
latoria obsługują codziennie 250 tys. 
ludzi.
Nie należy przy tym zapominać, że 

w r. 1938 mieliśmy zaledwie 3,7 leka­
rzy na 10 tys. ludności. Już w r. 1950 
przekroczyliśmy ten wskaźnik, a w r. 
ub. osiągnęliśmy 4,6 lekarzy na 10 tys. 
ludności. Liczba pielęgniarek wzro­
sła 4-krotnie w porównaniu z okre­
sem przedvrojggnyrn. 41i .

W stosunku do ludności dwukrot­
nie wzrosła w porównaniu z r. 1938 
liczba łóżek szpitalnych.

W znacznym stopniu poprawiliśmy 
opiekę lekarską na wsi. Przed wojną 
mieliśmy 68 ośrodków zdrowia na wsi. 
W r. ub. przekroczyliśmy liczbę 900 
wiejskich ośrodków zdrowia i lekar­
skich punktów dojazdowych. 2/3 po­
wiatów kraju posiada ponadto własne 
stacje pogotowia ratunkowego, które 
Obsługują przede wszystkim wieś.

Powstała nowa forma pomocy po­
łożniczej na wsi — izby porodowe. Ma­
my już obecnie 500 placówek tego ty­
pu z 3 tys. łóżek. Na wsi pracuje po­
nad 3 tys. położnych. W ten sposób 55 
proc, wszystkich porodów ma zapew­
nioną wykwalifikowaną pomoc położ­
niczą. W ciągu b.r. 400 gmin nie po­
siadających dotychczas położnych o- 
trzyma wykwalifikowaną pomoc po­
łożniczą.

Są jednakże jeszcze liczne braki — 
mówi dr Sztachelski. — Mjn. poważ­
nym brakiem jest niedostatecznie kon­
sekwentne powiązanie zadań służby 
zdrowia z ogólnymi zadaniami planu 
6-letniego. Niedociągnięcia w tej dzie­
dzinie polegają na tym, że sieć insty­
tucji służby zdrowia nie zawsze odpo­
wiada rozmieszczeniu środowisk ro­
botniczych, ośrodków wielkiego prze­
mysłu. Podobne braki występują na 
terenie wsi.

W całokształcie walki o stan zdro­
wia ludności — oświadczył min. 
Sztachelski — decydującą rolę od­
grywa zagadnienie czystości 1 kul-

tury sanitarnej. Dlatego też sprawa 
ta nie może być, tak jak dotychczas, 
niedoceniana przez służbę zdrowia. 
Musi ona ten błąd swój naprawić, 
przystępując do zdecydowanej kam­
panii o podniesienie stanu porząd- 
kowo-sanitamego naszego kraju.

Wezwanie
Elektroiuni Łódzkiej

A Dalszy ciąg 
te tir. L

Ja przyniosą Państwu dodatkową 
produkcję wartości ponad 418 tys. 
zł.
„Przyśpieszymy odbudowę Starego 

Miasta i damy gospodarce ńarodowej 
1.660 tys. zł oszczędności" — oto treść 
zobowiązań załogi budowlanej ZBMW 
KAM - 3, pracującej nad rekonstruk­
cją zabytkowych kamieniczek 
mów Starówki.

Xa’łoga Elektrowni Łódzkiej 
la zobowiązanie podniesienia 
dyspozycyjnej elektrowni o 3 
waty, tj. 3 tys. kilowatów, zwiększe­
nie mocy dyspozycyjnej kompensato­
rów o 4 megawaty oraz przyśpiesze­
nie remontu wielkiego kotła elektro­
wni o 4 dni.

Załoga Elektrowni Łódzkiej we­
zwała jednocześnie załogi wszyst­
kich elektrowni kraju, aby 8-mą 
rocznicę Manifestu PKWN uczciły 
wydatnym zwiększeniem produkcji 
energii elektrycznej.

Wobec tego NRD zmuszona jest, 
dla odparcia tego zamachu i w celu 
uratowania sprawy pokoju, do utwo­
rzenia własnych narodowych eił zbroj­
nych w celu obrony jego granic i 
sprawy pokoju.

Hasło IV Zjazdu Rady Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej w Lip­
sku — „Gotów do obrony naszej oj­
czyzny i pokoju" — powinno stać 
się hasłem wszystkich patriotów nie­
mieckich. Blok demokratyczny wita 
i popiera rezolucje uchwalone w 
Lipsku przez naszą młodzież oraz we­
zwanie do wstępowania w szeregi po­
licji ludowej. Blok demokratyczny 
aprobuje i popiera nowe środki wal­
ki podjęte przez rząd NRD przeciwko 
wszelkim aktom sabotażu, szpiego­
stwa i działalności dywersyjnej agen­
tów zachodnich.

O zdecydowaną wolę wszystkich 
miłujących pokój sił naszego naro­
du zjednoczonych w bloku demo­
kratycznym, wolę zapobieżenia woj; 
nie i obrony pokoju aż do końca, 
rozbiją się zbrodnicze zamiary im­
perialistycznych mocarstw zach. 
i ich pomocników z Bonn.

Wezwanie 
przewodniczącego KPD

BERLIN (PAP). — Przewodniczący 
Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) 
— Max Reimann, opublikował arty­
kuł, omawiający porozumienie, za- 

I warte między przewodniczącym za- 
chodnio-niemieckich zw. zaw. (DGB) 
Fettem a Adenauerem.

Dziś, bardziej niż kiedykolwiek 
ważne jest — podkreśla Reimann — 
aby utworzyć jednolity, bojowy front 
wszystkich robotników, co może być 
osiągnięte drogą wspólnej walki so­
cjaldemokratów, komunistów, bezpar­
tyjnych i członków chrześcijańskich 
zw. zaw.

Strajki 1 demonstracje, będące 
środkami walki związkowej, nie po­
winny ustawać, lecz rozszerzać 6ię 
i potęgować. Walka przeciwko mili- 
tarystycznemu „układowi ogólnemu" 
powinna być prowadzona w przed­
siębiorstwach w ścisłej łączności z 
walką przeciwko ustawie o regulami­
nie dla przedsiębiorstw jak również 
z

wniosek, domagający 6ię od raądu 
Adenauera i Wysokich Komisarzy mo­
carstw zach. natychmiastowego wy­
puszczenia na wolność wszystkich 
niemieckich zbrodniarzy* wojennych^ 
aby mogli objąć w tworzonym Wehri 
machcie kierownicze stanowiska. I

Przeciwko rezolucji wypowiedzieli 
się deputowani frakcji komunistyer 
nej.
IV Kongres NDPD 
tu Lipsku

BERLIN (PAP). W Lipsku toczą 
się obrady IV Kongresu Narodowo. 
Demokratycznej 
(NDPD).

Przewodniczący 
dr Bolz poruszył 
Odrze i Nysie. Mówca stwierdził, że 
granica została ostatecznie ustalona 
na podstawie uchwał poczdamskich.

Wicepremier Boli zaznaczył rów. 
nież, że obowiązkiem każdego Niem* 
ca jest pogłębienie przyjaźni z naro. 
dem polskim. (

Partii Niemiec

NDPD wicepremier 
problem granicy na

widzą przyszłość swoich

formą działania w tej po- 
ofensywie pokoju przeciw

patrio-

najmi- 
przyja-

i do_

podję. 
mocy 

mega-

walką o podwyżkę płac.
Postaramy się o to, by gotowość 

robotników do walki wyrażała się 
jeszcze mocniej w rezolucjach, bo­
jowych uchwałach i czynach. Wów­
czas klasa' robotnicza w sposób 
jeszcze bardziej zdecydowany ruszy 
naprzód pod hasłem protestu całe­
go narodu przeciwko militarystycz-; 
nemu „układowi ogólnemu", pod 
hasłem walki o traktat pokojowy 
z Niemcami. Wówczas rząd Ade­
nauera falą protestu całego naro­
du zostanie zmieciony z powierzch­
ni ziemi.

Uchwała senatu Bremy
BERLIN (PAP). — Senat Bremy 

uchwalił głosami partii reakcyjnych, 
łącznie z partią socjaldemokratyczną,

b
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Kiedy hitlerowiec ma racje. 
Hitlerowcy są tak rozzuchwaleni 

„wyrozumiałością" swych amerykań­
skich protektorów, że nie wystarczy 
im obietnica wypuszczenia wszystkich 
zbrodniarzy wojennych. Chcą Ich 
widzieć na wolności — i w mundu­
rach nowego Wehrmachtu — już, na­
tychmiast! W sprawie tej odbył ilj 
m. in. wiec w Prem, na którym prze, 
mawiał niejaki pan Rudolf Aachen- 
hauer. Oświadczył on:

„Amerykańscy generałowie przed­
sięwzięli znacznie ostrzejsze kroki 
przeciwko jeńcom w Korei, aniżeli 
niemieccy oficerowie, którzy ciągli 
Jeszcze znajdują się w Landibergu." 
(Więzienie w Niemczech zach. -e 
dop. Red.). |
Propaganda amerykańska z obłud* 

nym oburzeniem, godnym Gocbbelta, 
dementuje każdą wiadomość e okru. 
cieństwle wojsk USA w Korei. Pny* 
puszczamy, że pan Aschenhauer nil 
zasłuży sobie jednak ani 
rżenie, ani na dementi.

Swym hitlerowskim 
Amerykanie wybaczają _ _ _
tylko takie drobiazgi, jak np. wymor­
dowanie paru milionów Polaków, leci 
gotowi są wybaczyć również powsi. 
niejszą, ich zdaniem, zbrodnię; po­
wiedzenie paru słów prawdy o USA,

„Morderstwa w telewizji"
Przed kilku dniami pisaliśmy i 

„przodującej telewizji świata", ta jo- 
ką uważa telewizję amerykański 
BBC. Wbrew zdaniu BBC ośmieli­
liśmy się twierdzić, i-o telewizja, uj­
mującą się głównie propagand) 
zbrodni, nie jest „przodującą" teio- 
wizją. Jako przyczynek do tej dy­
skusji reprodukujemy dziś następną- 

i cą notatkę pod powyższym tytułem 
z „New-York Herald Tribune" i I 

: bm.:

'•II

n» jej obu*

przyjaciołom
bowiem nli
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Kraj nasz — powiedział Togliattl — 
nie da się wciągnąć do agresywnej 
wojny, którą przygotowują ci genera­
łowie. Kraj nasz nie będzie prowa­
dził takiej wojny, ponieważ we Wło­
szech istnieją siły, które potrafią nie 
dopuścić do wciągnięcia nas w no­
wą przepaść. Generałowie, rozjeżdża 
jący po naszym kraju, nie powinni 
mieć co do tego żadnych złudzeń.

Następnie Togliatti podkreślił, że 
wizyta Ridgway‘a we Włoszech jest 
nielegalna. Nie może ona mieć cha­
rakteru „inspekcji wojskowej", gdyż 
jest to sprzeczne z konstytucją wło­
ską.

Togliatti podkreślił dalej, że impe­
rialiści amerykańscy chcieliby przy

Setki Bewepromowanych techników
obejmie wkrótce stanowiska w przemyśle

Liczne technika w woj. bydgo­
skim opuściły ostatnio setki nowo- 
promowanych techników. Wśród ab­
solwentów tych szkół poważny pro­
cent stanowią dziewczęta.

M. in. technikum przemysłowo-<pe- 
dagogiczne we Włocławku ukończyło 
242 techników — elektryków i me­
chaników,. Egzaminy końcowe wyka­
zały, że w czasie 4-letniej nauki ab­
solwenci otrzymali dobre przygoto­
wanie do pracy zawodowej. Świad­
czy o tym poważny odsetek młodzie-

USA dożo do izolacji
krajów Ameryki Łacińskiej

NOWY JORK (PAP). Dziennik ku­
bański „Notioias de Hoy" omawia ro­
lę imperialistów amerykańskich w 
prowokacjach, dokonanych przez rzą­
dy Kuby i Wenezueli, które dopro­
wadziły do zerwania stosunków dy­
plomatycznych między tymi kraja­
mi a ZSRR.

Wydarzenia, wskutek których ZSRR 
musiał zająć takie stanowisko — 
stwierdza dziennik — inspirowane 
były przez USA, podobnie jak to się 
działo na Kubie; USA dążą bowiem 
do izolacji dyplomatycznej krajów 
Ameryki Łacińskiej, aby móc je tym 
łatwiej ujarzmić i eksploatować.

ży, która zdała egzaminy ze wszyst­
kich przedmiotów z wynikiem bardzo 
dobrym.

Wśród absolwentów techników wy­
różnił się 
Stanisław 
go, że od

. Ludowym 
do matury i zdał celująco wszystkie

I egzaminy.
„Gdy powołano mnie do pełnie­

nia zaszczytnej służby w szeregach 
Ludowego Wojska Polskiego—oś- 
śwladczył Gołębiowski — postano­
wiłem wząć wzór z silnej woli 
Korczagina, bohatera powieści „Jak 
hartowała się stal** i obok normal­
nych zajęć wojskowych przygoto­
wywałem się do matury. W nauce 
pomagali mi oficerowie i najbliżsi 
koledzy. Cieszę się, że nic zawio­
dłem zaufania dowódcy jednostki 
i kolegów i uzyskałem dyplom te­
chnika. Zdobyta wiedza pomoże mi 
Jeszcze lepiej opanować nasz do­
skonały sprzęt bojowy i stale pod­
nosić poziom uświadomienia poli­
tycznego".
Egzaminy końcowe odbyły się tak­

że w technikum: elektrycznym, me­
chanicznym oraz chemicznym w Byd­
goszczy i Grudziądzu. Prawie 400 ab­
solwentów tych szkół obejmie wkrót- 

. ce stanowiska w zakładach przemy- 
I słowvch na terenie całego kraju.

m. in. syn robotnika — 
Gołębiowski. Pomimo te- 
roku pełni on służbę w 
Wojsku Polskim — stanął

poparciu reakcyjnych rządów wywo 
łać we Francji i we Włoszech przed­
wczesny wybuch gniewu ludu, aby 
podjąć próbę zniszczenia partii awan­
gardy narodu. Mówca przesłał 
Jacques Ducłos gorące pozdrowienia 
oraz zapewnienia solidarności wło 
skiej klasy robotniczej.

Naszym zadaniem jest — oświad 
czył w zakończeniu Togliattl — roz­
budzić i pogłębić w narodzie wło­
skim wolę walki obrony pokoju. 
Naród włoski potrafi zjednoczyć 
swe siły, by w imię 
ności i ocalenia kraju 
polityce wojny.

Amerykanizacja 
sił zbrojnych

RZYM (PAP). W momencie przy­
jazdu gen. Ridgway‘a do Włoch gen. 
włoski de Castiglioni zwolniony zo­
stał ze stanowiska dowódcy wojsk lą­
dowych paktu północno - atlantyc- 

| kiego w Europie południowej. Na je­
go miejsce mianowany został gen. 
Frattini, b. attache wojskowy w Wa­
szyngtonie i zaufany człowiek Penta­
gonu.

Równocześnie podano do wiadomo­
ści, że szef sztabu generalnego armii 
włoskiej—gen. Cappa zostanie zwol­
niony pod pretekstem „wysługi lat".

Komentując te zmiany, dziennik 
„Unita" stwierdza, że przyjazd Ridg- 
way‘a oznacza dalszy poważny krok 
na drodze amerykanizacji włoskich 
sił zbrojnych oraz pozbawienia ich 
narodowego charakteru.

pokoju, wol- 
zadać klęskę

włoskich
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Murder on TV
LOS ANGELES. June 8 <Ał.)~ 

Ule 1.000.000 children who fine 
to Los Angeles television program: 
were served with 852 major crimei 
in one week. according to a «urvey. 
Ths crlmes inciuded 167 murders— 
*11 on program* specialljf for 
children.

u 
p 
ł

„Los Angeles. 8 czerwca (AP), Zgo* 
dnie ze sprawozdaniem milion dzie* 
ci, oglądających programy telewiiyj* 
ne w Los Angeles, oglądało w jed­
nym tygodniu 852 ciężkie zbrodnie. 
Zbrodnie te obejmują m. in. 167 mor­
derstw — wszystkie w programach 
przeznaczonych specjalnie dla dale- 
ci”.

Czym skorupka za młodu nasiąknie* 
tym podobno na starość trąci. Są* 
dząc po tym, co się dzieje w Korei, 
edukacja młodzieży w stylu obecnych 
programów telewizyjnych muiiala ii( 
w USA zacząć już dość dawno-

Prasa amerykańska coraz jawniej 
piszc o tym, że młodzież USA naleiy 
wychować na doskonałych morder­
ców. Jeśli taki ma być cel równiei 
i telewizji, to możemy się zgodzić i 
BBC, że telewizja USA rzeczywiści! 
„przoduje" w świecie. A to z teso 
względu, że za czasów Hitlera tele­
wizji jeszcze nie było. Wk.

♦ MOSKWA. Radziecki łwiat nauki 
obchodzi w tych dniach drugą rocznicę 
ukazania się genialnych prac Stalina z 
dziedziny językoznawstwa. We wszyst­
kich akademiach nauk republ.k zwieżko 
wych oraz większych miastach odbywają 
się sesje naukowe, poświęcone rozwinię­
ciu przez uczonych radzieckich tez. wy­
suniętych przez Stalina w klasycznym 
dziele „Marksizm a zagadnienia języko­
znawstwa".
♦ MOSKWA. Po kilkudniowym poby­

cie w Charkowie 1 obwodzie Charków 
sldm, przebywająca w ZSRR delegacja 
Zw. Młodzieży Polskiej udała się do Mo­
skwy.
♦ PRACA. Około 30 państw zgłosiło 

swój udział do VII Międzynarodoweęo 
Festiwalu Filmowego, który odbędzie się 
w llpęu br. w Karlotrych Varach. Fsetiwal 
nrzebiegać będzie pod hasłem „O pokój, się po;

ego człowieka, o •zczężllwę prń* 
Z filmów polskich wytwietliltl 

Młodołć Chopin*" i ,.Załoga" 
Na mocy dekretu Fret’- 

enia Narodowego Albań- 
i Ludowej wprowadzeni 
-iii obowiązkowe nauczani! 
Imioletrlej szkoły poważ'" 
i 1955/58 roku szkolnego o- 
lauczaniem objęte wstań!

Biuro Wykonawcze SFZt 
im organizacjom awiS’" 
Azji 1 strefy Oceanu Spo" 

ly udział w przygotowaniu 
nlu Kongresu Obrońcd* 
odbędzie się we wrześniu

W południowej Anglii »• 
tys. górników, domagają6 

trawy warunków pracy.
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„Ursus” znowu w czołówce

W dzień po rzuconym wezwaniu
Ursus, w czerwcu

„Ursus" kipi. Trudno inaczej okre- 
fłllć atmosferę tej ogromnej fabryki. 
Megafony, zainstalowane przy bra­
mie, witają przybywających wciąż 
nowymi komunikatami o roboczej 
gorączce, o realizowaniu zobowiązań, 
• pełnej napięcia walce, która to- 
<«y się we wszystkich częściach fe­
lgo skomplikowanego organizmu.

„Ursus" wre, kipi energią, jak 
człowiek, który po długotrwałej nie­
mocy wraca do zdrowia, do pełni sił. 
Choroby „Ursusa", o których pisa­
liśmy ongiś, ustępują, a świadec­
twem tego najlepszym eą zobowiąza­
nia lipcowe, które przywracają ursu- 
śowym budowniczym traktorów god­
ność czołowego zakładu, godność 
przodującej fabryki naszego socjali­
stycznego przemysłu.

Piszemy dziś o tym z radością. 
Przecież obok świetnej huty im.

agaż braków

I Z KRAJU

Woj. Ra- 
racjonalną 
obwodach
W 10 o- 
ilości na-

(obsługa własna)
POKAZ SPRZĘTU SIANA

ZIELONA GÓRA. PGR-y (zespół 
Dą broszyn) zorganizowały pokaz me­
chanicznej kośby i sprzętu 6iana, 
przy pomocy najnowocześniejszych 
maszyn radzieckich.
RACJONALNE ZARYBIANIE WÓD
KRAKÓW. Krakowska 

da Narodowa prowadzi 
gospodarkę rybną w 130 
rybackich województwa, 
środkach hoduje się duże
rybku, który następnie wpuszczany 
jest do rzek. W ostatnich miesiącach 
wpuszczono ponad 10 milionów mło­
dego narybku łososia, pstrąga, szczu­
paka, sandacza i lepienia do wód 
Dunajca, Wisły, Raby, Skawy, Soły 
i mniejszych rzek. Wychowanie tak 
wielkiej ilości narybku umożliwiła 
rozbudowa i remont ośrodków zary­
bieniowych — głównie w Rożnowie 
i Porąbce.

‘Dzierżyńskiego, wielkiej nowoczesnej 
kopalni „Siemianowice", staje w pier­
wszym szeregu porywającej "bitwy o 
dodatkową produkcję nasz podwar­
szawski „Ursus". Ten sam „Ursus", 
który ub. roku wykonał zaledwie 75 
proc, planu. Ten sam „Ursus", który 
tak daleko pozostał wtedy w tyle za 
innymi.

Przykład „Ursusa" wskazuje wy­
raźnie, że zapał, energia, ambicja, 
wola zwycięstwa u łudzi potrafi 
przełamać trudności techniczne i 
organizacyjne, potrafi przełamać 
słabość — i na jej miejsce posta­
wić siłę. Wszystko jest 
sprawą ludzi, i to jest 
wielka lekcja „Ursusa".

J *Opowiada nam sekretarz 
fabrycznego PZPR Kwiatkowski:

— Cóż, pamiętacie przecież odlew­
nię żeliwa, jeden z naszych najsłab­
szych punktów. Dzięki wysiłkom od­
działowego aktywu partyjnego, szcze­
gólnie dzięki sekretarzowi oddziału 
partyjnego Michalskiemu oddział 
przoduje. 100 proc, załogi bierze u- 
dział w zobowiązaniach. Ludzie tam 
zrozumieli praktycznie i konkretnie, 
co to jest front narodowy. Wytwo­
rzył się najściślejszy związek partyj­
nych i bezpartyjnych. Czołowy akty­
wista, bezpartyjny, przewodniczący 
Rady Zakładowej, dusza oddziału, 
jest wzorem dla całej fabryki. Czło­
wiek ten prawie nie opuszcza odlewni, 
interesuje się każdym nowym pracow­
nikiem. Codziennie na każdym Odcin­
ku sprawdza wykonywanie zadań. 
Uczy, zachęca — na takich ludziach 
rośnie nasza fabryka.

— Albo inny przykład — ciągnie 
Kwiatkowski. — Pamiętacie, że drugi 
oddział mechaniczny pozostawał kiedyś 
w tyle. Ale przez wytrwałą mobili­
zację załogi i usprawnianie procesów 
technologicznych dźwignął 6ię na 
pierwsze miejsce! Wasze pismo za­
mieściło artykuł o kulejącym ruchu 
racjonalizatorów w „Ursusie". Na tym 
właśnie oddziale istnieje obecnie gru­
pa robotników, która W sześć tygod-

I

bowiem 
właśnie

komitetu

ni złożyła 20 cennych wniosków, 13 
z nich wprowadzono już w życie, o- 
siągając poważne oszczędności przy 
czynnościach pochłaniających kie­
dyś sporo czasu.

Przejdźmy teraz na rozdygotaną, 
pełną rozgwaru maszyn halę wy­
działu mechanicznego nr 3. Wśród o- 
brabiarek znajdziecie tam 26-letniego 
majstra Szymańskiego. Młodego maj­
stra młodych robotników. , Krzepki, 
wyrośnięty, usmolony smarami cho­
dzi między chłopakami, pracującymi 
przy maszynach.

— Jesteśmy w pierwszym stadium 
realizacji zobowiązań — mówi Szy­
mański — Główne nasze zadanie to 
wydatnie „oderwać się od montażu" 
tzn. stworzyć taki zapas części, aby 
towarzyszom montującym traktory 
nigdy ich nie brakowało. Traktory 
muszą spływać równo.

Pytamy Szymańskiego, czy w pro­
cesach technologicznych nastąpiły 
zmiany. Przecież tu kryła się właśnie 
jedna z największych przyczyn sła­
bości „Ursusa".

— Tak. Są poważne zmiany. Tech­
nolodzy przełamali stare uprzedzenia, 
pracując dziś z warsztatami ręka w 
rękę. Na oddziale znajduje się stale 
grupa technologów, pomagających 
nam nad wyraz skutecznie. Główny 
Instytut Organizacji Pracy opraco­
wuje nam szczegółowe planowanie 
warsztatowe, które bardzo dotych. 
czas szwankowało. ,

Szymański walczy diziś w „Ursusie" 
o tytuł najlepszego majstra. Jeśli u- 
da mu się go zdobyć, będzię to je­
szcze jeden triumf młodości „Ursusa", 

Bo to właśnie młodzież „Ursusa" 
stworzyła warunki dla podjęcia zo­
bowiązań przez całą fabrykę. To 
młodzież „Ursusa" złożyła 2 tys. re­
alnych postanowień produkcyjnych, 
obejmujących wszystkie dziedziny 
życia fabrycznego i organizacyjne­
go.
Dyrektor fabryki, Ślusarczyk, mó­

wiąc nam o młodzieży, powiedział:
— To my, starsi, przyłączyliśmy uę 

do nich. To oni poo-wali fabrykę. W 
Czynie Lipcowym młodzież ciągnie.*

Krajewski z odlewni aluminium ma 
młodą, inteligentą twarz. Mówiąc, 
błyska szkłami okularów. O kuleją­
cym kiedyś oddziale, „słynącym" z 
poważnej ilości braków, tak oto opo­
wiada:

— Przeżywaliśmy ciężki okres. 
Niewielu ludzi zna się na odlewach

metali kolorowych. Dziedzina jest 
trudna. Stały bezczynnie dwa piece 
Morgany. Mimo ogromnych trudno­
ści udało się je uruchomić, Chociaż 
mieliśmy opóźnienie w produkcji, już 
udało się nam nadrobić 3 dni utraco­
ne, 2 dni jesacze pozostało. Na 110 
kolegów 97 przystąpiło do współza­
wodnictwa. Chcląłbym, żebyście spe­
cjalnie napisali o kol. Ładyskiej. Mie­
liśmy kłopoty z odlewami szczęk ha­
mulcowych. Jest to trudna i ciężka 
robota. Nikt nie chciał tam praco­
wać, Ona się podjęła. Przekracza już 
normy i zobowiązania. Jest dopraw­
dy bardzo dzielna.

*
„Ursus", wkraczający w zażartą bi­

twę o wykonanie zobowiązań, walczy 
jednocześnie o swój roczny plan. Wal­
ka nie skończy się 22 lipca. Trwać 
będzie nadal. Wspaniała postawa lu­
dzi „Ursusa", wspólny owocny wysiłek 
inżynierów, majstrów i robotników 
są gwarantami osiągnięcia tego celu. 
Tak oto „Ursus" spłaca dług, który 
zaciągnął wtedy, gdy planu nie wy­
konywał.

Tadeusz Jackowski

w spółdzielczych
Czysty dźwięk i wspaniały ton 

mają elektryczne adaptery sprzeda­
wane w sklepie Centrali Zbytu Prze­
mysłu Maszynowego przy Ul, Miodo­
wej 1. Ale obudowa!... Skrzynia z 
fornieru, w którym adapter spoczy­
wa, straciła pierwotne kształty—po­
tworzyły się wygięcia j wybrzusze­
nia na fornierze, który dopiero teraz 
w sklepie schnie i... rozsycha się. 
Miejscami spod fornieru wyłazi zie- 
lonkawo-biały grzyb. Między ścian­
kami pojawiły się otwory, Wyłażą z 
nich gwoździe, których ścianki zo­
stały zbite, a nie sklejone.

Świadczy to, że choć w Dolnoślą­
skich Zakładach Wytwórczych Urzą­
dzeń Radiowych w Dzierżoniowie po­
trafią wykonać dobry mechanizm a- 
dapterowy, ale nie potrafią do nich 
zrobić odpowiednich skrzyń. Świad­
czy też, że kontrola brakąrska w za­
kładach pracuje niedbale i że nie 
lepiej też pracują brakarze hurtow­
ni Centrali Zbytu Przemysłu Maszy­
nowego, których powierzchowny spo­
sób kwalifikowania towaru przy od­
biorze naraża sklepy na reklamacje 
klientów i zwroty.

Ostatnio zwroty i reklamacje posy­
pały się także na sklepy MHD z ga­
lanterią skórzaną od licznych teraz 
nabywców walizek.

walizach
— Byłem w 6 sklepach MHD —* 

komunikuje nasz czytelnią J.W. z ul. 
Zgoda — ale odpowiedniej walizki 
sobie nie dobrałem. W CDT walizy 
miały kluczyki, ale odpadały z nich 
zamki. W jednym ze sslepow ekspe* 
dientka doradziła mi — czytamy- da­
lej w liście J. W. — żebym zamek 
sam przybił do walizy, ale niech to 
już lepiej zrobi rzemieślnik".

Historia z walizkami jest podobna 
do tej z adapterami- Same waiizy 
są bez zarzutu, ale oprawa: okucia, 
zamki, kluczyki sfuszerowane,

Wybrakowane walizy dostarczyła, 
jak stwierdził sklep, jedna z war­
szawskich spółdzielni pracy, w któ­
rej odpowiedzialni kontrolerzy tech­
niczni są widać rdeodpowiedzialni. 
Nieodpowiedzialni* są także brakarze 
i to zarówno ci ze spółdzielni, jak 
i ci z MHD, którzy się walizkom nie 
przyjrzeli z bliska.

Bagaż braków i brakoróbstwa cią­
ży nie tylko na wytwórniach waliz 
i adapterów. Walkę o jakość, walkę 
przeciwko brakom i zaniedbaniom 
trzeba wzmocnić we wszystkich dzie­
dzinach wytwórczości. Zwiększyć 
czujność kontroli technicznej i bra- 
karskiej — a wówczas nie będzie w 
sklepach zwrotów, 6karg i reklamacji.

(ig)

Na naszej fali

»Wolnej Europy« podręcznik dla czarnogiełdziarzy
Gdy my mówimy, że spekulanci 

wykupują niektóre towary i dezorga­
nizują rynek — „Głos Ameryki" i 
wszystkie jego filie wołają: „to nie­
prawda, gnębią w tej Polsce bied­
nych ludzi za kupowanie kilku kilo­
gramów cukru"!

Gdy my mówimy, żę spekulacja 
stanowi część wrogiej, sabotażowej 
roboty, obliczonej nie tylko na eysk, 
ale na szkodzenie naszemu państwu 
-— „Głos Ameryki" 1 wszystkie jego 
filie wyłają: „to nieprawda, wymyśli­
li jakieś podziemie gospodarcze, szu­
kają kozłów ofiarnych"!

Gdy my mówimy, że „polskie" au­
dycje reakcyjnych rozgłośni obliczo­
ne są na sianie zamętu w kraju i 
stanowią Instrukcje dla podziemia — 
„Głos Ameryki" i wszystkie jego fi­
lie wołają; „to nieprawda"! My tyl­
ko nadaj emy wiadomości dobre czy 
złe, ale zawsze prawdziwe, a oni za­
raz, żę Instrukcje, że sabotaż"!

W całym kraju trwają 
przygotowania do Święta 
zycznej, będącego przeglądem dorob­
ku i osiągnięć kultury fizycznej orąz 
prgygbtowanlem do Zlotu Młodych

intensywne 
Kultury Fi-

Żużlowcy CWKS
wygrywają z Ogniwem

Towarzyskie zawody żużlowe roze­
grane między drużynami CWKS i Og­
niwo zakończyły się zwycięstwem dru­
żyny CWKS 38:16.

Najlepezy cza* dnia 1:23,6 min. u- 
zyskał Suchecki z CWKS.

Reprezentacja Sofii-CDSA 2:2
18. bm. piłkarze bułgarscy rozegra­

li trzecie towarzyskie spotkanie w 
Moskwie. Przeciwnikiem reprezenta­
cji Sofii była po raz drugi mistrzow­
ska drużyna Związku Radzieckiego— 
CDSA. Mecz podobnie jak i pierwsze 
spotkanie tych drużyn zakończył 
wynikiem remisowym 2:2.

Balanel na czele
Turnieju Szachouiego

18 bm. na międzynarodowym tur­
nieju szachowym w Międzyzdrojach 
odbyły się dogrywki odłożonych par­
tit Na czoło tabeli wysunął się Ba­
lanel (Rumunia) — 5,5 pkt, 2) Ma­
karczyk — 5 pkt. Szily i Milew ma­
ją po 4,5 pkt., a Plater, Śliwa, Tar­
nowski, Koch i Sza bo — po 4 pkt.

Przodowników - Budowniczych Pol­
ski Ludowej. Niezależnie od bogatego 
programu Święta Kultury Fizyczryj 

. w Warszawie, Święto Kultury Fizycz­
nej obchodzić będą wszystkie gminy i 
powiaty woj. warszawskiego.

W Siedlcach odbędzie się Woje­
wódzkie Święto Kultury Fizycznej z 
następującym programem: wyścigi 
kolarskie i motorowe na tprze żużlo­
wym, mecz piłki nożnej, który roze­
grają drużyny miejscowe, pokaz gim­
nastyczny szkół podstawowych i za­
wodowych z udziałem 1.200 uczniów 
oraz pokaz gimnastyki przyrządowej. 
Ponadto odbędą się zawody łucznicze 
z udziałem zawodników kadry naro­
dowej.

W Żyrardowie przewiduje się m. in. 
eliminacje wieloboju SPO, w którym 
wezmą udział zawodnicy wszystkich 
powiatów woj. warszawskiego.

Na dzień 20 czerwca 1952 r. (piątek)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.56 12.04 16.00 20;00 23.00
5.10 Audycja dla wsi 5.20 Koncert poran­

ny 6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Muzyka 
7.20 Pieśni różnych narodów 7.33 Tańce 
i pieśni ludowe 7.50 Kalendarz Radiowy 
8.00 Aud. dla klas starszych szkół podsta­
wowych. 8.20 Muzyka 8.55 Alid, dla kl. I 
i II 9.20 Aud. dla kl. iii i IV 9.40 Muzyką 
symfoniczna 10.10 Aud. dla przedszkoli 
10.30 Pieśni P. Czajkowskiego 10 55 „Spia- 
wa Marcina Piechoty" ode. pow. J. Ko­
prowskiego 11.15 Muzyka i aktualności 
11.45 Głos mają kobiety 12.15 Muzyka 12.30 
Aud. dla wsi 12.45 „Na swojską nutę" 
13.15 Informacje 13.20 Przerwa 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.20 Muzyka radziecka — aud. 
sł.-muz. w oprać, dr Z. Llssa 17.15 „Leśne 
pracownie" pog. T. Szczęsnego 17,30 Sty. 
lizowana polska muzyka ludowa 18.00 „Na 
szerokim świecie" 18,20 Liszt: Koncert pa­
tetyczny na 2 fortepiany 18.50 „O tym i 
owym" aud. J. Wołowskiego 19.05 TEATR

się
IV etap wyścigu dookoła Warmii i 

Mazur, rozegrany na trasie Pasłęk— 
Lidzbark Warmiński przez Elbląg, 
Braniewo i Borkoszyce długości 165 
km zakończył się zwycięstwem Kró­
laka (CWKS), 
dia) — 
5:05:00, 
5:05:02,

2) Klabiński (Gwar- 
obaj w jednakowym czasie 

3) Wrzesiński (Kolejarz) 
4) Drążkowski (CWKS), 

Żółtą koszulkę przodownika wyści­
gu utrzymuje nadal Wójcik (CWKS). 
Zespołowo prowadzi równie drużyna 
CWKS.
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TŁUM..M.ERHARD?

' >— Możliwe — odparł Bagar. — Toteż czołgajcie się w rozsypce.
Gruby pień starej wiśni, którego trzymał się wstający powoli Bagar, 

lepił się od żywicy. W odległości dwóch kroków przed nim w trawie leżał 
człowiek; unosił się na rękach i jęczał.

— Odrzućcie broń — powiedział Bagar po niemiecku, skierowując lufę 
w rannego.

— Nie mam! Zgubiłem — odrzekł.
’ — Połóżcie się i wyciągnijcie ręce nad głowę! — rozkazał znowu Bagar. 

Mężczyzna położył 6ię na brzuchu i wyciągnął ręce przed siebie, nie 
przestając szarpać nimi trawy. Bagar doskoczył do niego, pochylił się, przy­
cisnął mu lufę automatu do pleców i sprawdził jego zwarte pięści. Były 
puste.

Gdzie macie postrzał? — spytał.
Nogi!
jednej chwili wszyscy znaleźli się przy nim. Antosz, Klinek, Posta- 
obaj SNB. Pochylali się chcąc obejrzeć człowieka, leżącego na ziemi. 
To jest ten drań! — zawołał Postawa. — Należałoby go dobić. Omało 
nie trafił! Patrzcie!

Zdjął z głowy wysoki, słomkowy kapelusz, którego kolor był za dnia 
brudno zielony i wsadził palec w dziurę najpierw z jednej strony denka, 
potem z drugiej.

— A cóż to za rzeszoto! — roześmiał się Antosz.
— Złapałem go z pośpiechu zamiast czapki — przyznał się zmieszany 

Postawa. Znalazł gdzieś ten kapelusz, kiedy zaczął gospodarować w Do­
lino*. Chciał wyglądać jak gospodarz, ale w końcu doszedł do wniosku, 
że wetyd go nosić i został przy swej płaskiej, przetłuszczonej czapce, a ka­
pelusz nadal wisiał na gwoździu w sieni.

— Gdzie dostał kulę? — spytał Palka.
- W nogi — odparł Bagar. — I myślę, że nie jedną.

W 
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„Przedmioty ze szlachetnych metali 
dużo miejsca nie zajmują.' Schować ję 
łatwo... Inne oszczędności można odło­
żyć w postaci koniltur, soków owoco­
wych... Zapasem mogą byc konserwy... 
parę noży, parę scyzoryków, trochę 
wiecznych piór — to wszystko może być 
całkiem dobrym zapasem nie rzucają­
cym się w oczy, ani zakazanym, a nie­
wątpliwie stanowiącym oparcie. Wszel­
kiego rodzaju kolekcje, od znaczków 
pocztowych poczynając, mogą wzrastać 
w cenie... Im większy będzie zapas po­
siadany przez każdego i bywatela, tym 
większa będzie jago niezależność, jego 
możność przeciwstawienia się zarządzę, 
niom władz... I dlatego powiadamy: 
oszczędzajcie, suszcie, róbcie zapasy!" 
To ostatnie zdanie wskazuje, o co 

właściwie w tych światłych radach 
chodzi. Myliłby się ktoś, sądząc, że 
tylko solidarność zawodowa, ot taka 
jakaś osobliwa etyka złodziejskiej fe­
rajny każę p. Prądzyńskiemu wzywać 
do „oszczędzania". Niewątpliwie i 
ten moment pewną rolę odgrywa — 
przecież spekulanci, czarnogiełdziarze 
itp. męty stanowią bazę społeczną re­
akcyjnej emigracji w Polsce. To nad 
losem takich ludzi rozmyślając 
wzdycha smętnie pan Prądzyński:

„warunki stworzone przez władze nie 
ułatwiają niczego, ■ utrudniają każdą 
SAMODZIELNOŚĆ" (dosłownie! — 
przyp. red.)
Ale Prądzyńscy na emigracji i w 

kraju, myśląc o „twardych,’ mięk­
kich", mają także na uwadze celę 
szersze, „patriotyczne", a jakże!

„Kiedy świadomość tego („oszczędzania" 
—dop. red.) upowszechni się, będzie ła­
twiej... Oszczędzanie posiada wartość 
nie tylko dla jednostek, ale ma zna­
czenie wybitne 1 dla społeczeństwa ja­
ko całości. Im większa część towarów, 
a przede wszystkim artykułów spożyw­
czych i rzeczy codziennego użytku omi­
jać będzie składnice państwowe i spół­
dzielnie, a tym samym wymknie się 
spod nadzoru władz" —

tym będzie w Police lepiej, zapewnia. 
„Wolna Europa".

Komu byłoby łatwiej, gdyby spe­
kulanci i czarnogiełdziarze wykupy­
wali towary ze sklepów, jakie to by 
miało „znaczenie dla społeczeństwa"?

Nie trzeba chyba nikomu tłuma­
czyć, że spekulacja utrudnia zaopa­
trzenie mas pracujących, szkodzi spo­
łeczeństwu.

I o to właśnie „Głosom Ameryki" 
„Wolnym Europom" 1 ich czarno- 
giełdziarskim agentom na emigracji i 
w Polsce chodzi. Paru kolegów po 
fachu pana Prądzyńskiego wzbogaci­
łoby się, a kraj przeżywałby większe 
trudności. Wtedy pan Prądzyński, 
skutecznie dokonawszy transakcji do­
larami, nożami czy wiecznymi pióra­
mi, mógłby zarobić trochę dodatko­
wych dolarów wygłaszając przez ra­
dio „patriotyczne" przemówienie o 
„nieszczęśliwej Polsce gnębionej przez 
reżim".

Taki jest „ideowy" sens tej in­
strukcji dla podziemia gospodarczego, 
tego podręcznika dla czarnogiełdzia- 
rzy.

Pozwplimy aobie obszernie zacyto­
wać audycję amerykańskiej rozgłoś­
ni zwanej „Wolną Europą", która 
stanowi wymowną ilustrację naszego 
i ich stanowiska we wszystkich tych 
sprawach.

Audycja, pióra niejakiego pana 
Prądzyńskiego, każę Polakom ...osz­
czędzać. Zaraz zobaczymy, jak „Wol­
na Europa" sobie to „oszczędzanie" 
wyobraża.

Przede wszyśtkim pan Prądzyński 
wylewa porcję zwyczajowych w tej 
rozgłośni krokodylich łez nad losem 
Polski: „Oszczędzać? Ale z czego? W 
jaki sposób? — pyta głosem zatro 
skanym, po czym namawia ludzi do... 
wykupywania towarów 1 robienia za„ 
pasów.

I tu następuje coś w rodzaju po­
radnika, ba, podręcznika dla speku­
lantów l czarnogiełdziarzy: robienie 
zapasów —. agituje „Wolna Europa".

„stanowi istotną 1 nieodzowną koniecz- 
ność, zapas daje możność jakiego takie* 
go oparcia się,..’*

Pan Prądzyński ' jest przeciwko 
gromadzeniu złotych polskich.

...„Od pieniądza trzeba uciekać, 
chce oszczędzać, musi oszczędzać 
czej... Ludzie uciekają się do innej 
luty, uciekają się do dolara albo do 
ta".

Pan Prądzyński niewątpliwie 
tak jak i inni emigrandziarzę —

--chowiee od handlu walutą, ostrzega 
jednak, że w Polsce to jest

„bardzo niebezpieczne, naraża na bar­
dzo Ciężkie kary, grą więc nie Jest war­
ta świeczki, ta lorma oszczędności Jest 
i kosztowna, 1 połączona z niebezpie­
czeństwem..."

A więc złote nie, dolary też 
Co dalej? „Naraędiia najbardziej 
nieczne", radzi nasz instruktor 
spekulantów.

„Trudno przechowywać oszczędności w 
wartościach łatwo się psujących... Zyw- 

cliodz. do 
radny..."

Skąd ta 
psującą się 
madzenie czegokolwiek wpada w o- 
czy, wykryje je (te zapasy, nie-oczy) 
lada rewizja", kończy pan Prądzyń­
ski rozdział żywnościowy i snu je da­
lej filozoficzne refleksje:

„Tl zęba się dostosować do warunków, 
d<. coraz to innych warunków. Trzeba 
myśleć i obmyślać wszędzie, w każdej 
sytuacji coś innego. I kto rozważy na­
leżycie, drogę do oszczędności znaj­
dzie".
Jak, o jak. neopozytywisto w obli­

czu śledzi, które się mogą zaśmier­
dzieć, myślicielu na.d losem worków 
z mąką, która może stęchnąć — jak 
tu rozważyć należycie?

Tako rzecze mąż w czarnogiełdziar- 
stwie uczony:

f
MŁODEGO SŁUCHACZA — AUD. DLA 
MŁODZIEŻY 19.45 Audycją dla wsi 30.39 
Pieśni młodzieżowe 90.45 Koncert ąymf., 
poświęcony twórczości komp. grupy 49 w 
wyk. Ork. Filharmonii Warszawskiej p.d. 
J. Kienza 22.10 Felieton 22.20 „Na dobra­
nie ,

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert poranny 

6.15 Muzyka 6.50 Muzyka ludowa 7.20 Ple 
śni różnych narodów 7.35 Tańce i pieśni 
ludowe 7.50 Kalendarz Radiowy 6.00 Przer­
wą 13.30 Fantazje operowe i suity 14.15 
Pleśni Griega śpiewa Klrsten Fiagstad
14.30 Koncert Ork. Rozgł. Szczecińskiej 
P.R. p. d. Władysława Górzyńskiego 15.ló 
„Honor młodych" — ode. pow. A. Pier- 
wlencewa 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wsze­
chnica Radiowa 10.20 Dziennik warszaw­
ski 16.36 Piosenki 16.45 Pogad. sportowa 
17.20 Sonaty fortepianowe J, Haydna gra 
Zb. Szymonowie! 17.45 Reportaż literacki 
18.00 Fragmenty operowe 18.30 Radiowy 
Klub Racjonalizatorów 18,50 Koncert Ork. 
Rozgł. Łódzkiej P.R. p. d. A. Tarskiego
19.30 Muzyka i aktualności 20.00 „Ludziom
planu 6-letniego“ 20.40 „Statęk 1092“ —
ode. pow. W. Melcer 21.30 Pieśni Sze)i- 
gowskiego i Wiechowłcza w wyk. Chóru 
Rozgł. Poznańskiej P.R. p. d. L. Szopiń- 
skiego 21.50 Wszechnica Radiowa 22.15 Re­
portaż z IV Międzynarodowego Turnieju 
Szachowego w Międzyzdrojach 22.30 Ro­
syjska muzyka kameralna 22.52 Muzyka 
taneczna 23.20 Koncert solistów.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.
NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

18.00 pieśni Zacjlarowa 18,45 Muzyka ba­
letowa Czajkowskiego 22.05 Arie z oper 
kompozytorów rosyjskich 23.23 Raków: 
Suita koncertowa.
Moskwa II

16.00 Koncert estradowy 1.7.50 Transmi­
sja opery 22.06 Pieśni i tańce ludowe.

kto 
lna- 
wa- 
zlo-

f.a-

nie. 
ko- 
dla

Na staręie stanęła 80 zawodników, 
ukończyło etap — 77.

FSGT — Ogniwo 1:2
Na stadionie Ogniwa w Lublinie 

odbył się 18 bm. towarzyski mecz 
piłkarski między reprezentacją FSGT 
i reprezentacją ZS Ogniwo, złożoną 
z zawodników Krakowa i Bytomia, 
Mecz zakończył się zwycięstwem O- 
gniwa 2:1 (1:1).

Coś cicho zawarczało i snop bladego światła upadł na leżącą postać, 
To Józef Palka naciskał guzik kieszonkowej latarki, zaopatrzonej w dy­
namo. Mężczyzna na ziemi szarpnął się i ukrył twarz w trawie. Oddychał 
ciężko, jego ramiona drgały, widać było, że walczy z sobą, by nie jęczeć.

— O! nasz reumatyk! — zawołał Palka.
— Jaki reumatyk? — spytał Bagar.
— Pan Walter Priill — odpowiedział Palka. — Wieczorem nie mógł 

stanąć na nogach z powodu nagłego ataku reumatyzmu.
— Teraz już pewnie w ogóle na nich nie stanie — powiedział Win­

centy Postawa. — Trzeba by z nim coś zrobić. Nie mogę patrzeć, jak 
się tu skręca. Jeszcze nam tu się wykrwawi i zdechnie!

— Antosz pobiegnie po swoją ciężarówkę i wyciągnie doktora Markowa 
z łóżka — rozkazał Bagar.

— Dobrze — odparł Antosz. — Wyciąganie Markowa z łóżka sprawi mi 
szczególną przyjemność. Ale co będzie z krowami?

— Spędzimy je, nie martw się.
— Ktoś przy nim musi zostać — Antosz wskazał Priilla.
— I co jeszcze? — zadrwił Bagar. — Powiedz wszystko od razu, żebyś 

nie musiał wracać.
— Należałoby odszukać jego pistolet. Może ma go pod sobą i jeszcze 

co zmajstruje — odparł niewzruszony Antosz.
— Masz głowę nie od parady 

letu zaraz poszukamy. Gdzie* wasza broń? — zwrócił się po 
do Priilla.

•— Nie wiem — odpowiedział Walter 
i jęków. — Upuściłem ją padając.

Latarka Palki znowu zawarczała, blade 
trawie, krople rosy chwytały je i skrzyły 
chylili się i biegli oczami za smugą światła. Pistolet leżał 
dwóch kroków od głowy rannego. Klinek ujrzał go pierwszy

— No teraz pędzę — powiedział Antosz uspokojony.
Rozdział trzydziesty.

Komitet partyjny na zebraniu, zwołanym po ostatnich wypadkach, 
postanowił zwrócić się do władz z wnioskiem o natychmiastowe wysiedle­
nie Niemców z Dolinki.

Galczyk, jak zwykle załatwił wszystko od ręki. Nie na próżno jego gło­
wa przypominała kulę armatnią, zatrzymaną nagle w rozpędzie. Komisja 
administracyjna przyjęła wniosek Dejmka i jego towarzyszy o natych­
miastowym wysiedleniu Niemców na bardzo burzliwym posiedzeniu, na 
którym szalki opinii przechylały się raz na tę stronę, raz na drugą i na 
którym po raz pierwszy poważnie, a nawet niebezpiecznie wystąpiła klika, 
zorganizowana przez Trnca. (D. c. n.) .

przyznał z uznaniem Bagar. — Pisto- 
niemiecku

wśród chrapliwych

światło ślizgało się 
się jak brylanty.

westchnień

po mokrej 
Wszyscy po- 
w odległości 
i schylił się.

ność się psuje i człowiek 
przeświadczenia,

melancholia w 
żywnością? A

nieraz przy- 
że jest bez-

związku z 
bo „nagro-

Wilczek *

TABELA WYGRANYCH
4 Krajowej Loterii Pieniężnej

Z-gi dzień ciągnienia n rantu
Wygrana 40.600 al padła na

8637

Wygrane po 20.000 al padły
Nr 3415 19592

Wygrane po 10.000 zł padły
58123

Wygrane po 5.000 cl
Nr: 97156 128690

Wygrane po 2 000 zł
Nr: 5351 14435 18096
37167 46071 46447 47585 a9824 68896 
71913 88722 100822 101803 
115860 125656 133891 138308 
140087 141126 141316 147134

Wygrane po 1.000 zł padły
Nr:
14425
26969
85039
56989
73187
93041

padły

padły
21937

Nr

na

na

ra

na

Nr

Nr

Nr

Nr
29262

115028
138670

112732 117373 118537 125963 126688
135855
143696 149668 149864

136730 137061 141911 142163

Wygrane po 4M al

806 
16165 
21588 
30695 i 
38194 
52088 
59152 i 
67149 I 
77750 ' 
83953 
88153 1 
103608 
115900 
122322 
138413 
142936 
149680

12649 
18856 
2‘’I37 
34861 
486117 
57649 
64514 
72703 
83031 
85399

13601 
19133 
29643
36380 
49178 
58685
64’40
73387
837a4
87126 

101749 
115037 
122225 
136369 
142133 
149618

5243 12184
17510 
23113 
30918 
44869 
56190 
61632 
67566 
79302 
85639
93310 95431 97979 

106430 
116238 
136151 
140335
144604

1743 
17487 
22634 
30770 
44806 
55562 
59329 
67266 
79135 
84768 
88953 

104494 
116192 
133544 
138840 
144227 

149681

18163 
23130 
31601 
46901 
56771 
61676 
70204 
80548 
85803na Nr

13083
25440
32706
5626C
72907
92705 

106623

12080 
24047 
30736 
54823
68397

10302
23325
28293
49432
65897
86150

2376 10085
15347
27509
37638
58441
75922

93085 96126 1004-19

22277 
27699 
42187 
59371
85658

10783-3
121243
136170 
141430 
147255

Dalszy ciąg wygranych podamy jutro
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552 izby dla robotników — przed terminem

ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI RADOMSKIEGO ZBM
Wezwanie robotników I~;ty im. Dzierżyńskiego, mechaników „Ursu­

sa" i górników kopalni Siemianowice podjęły również załogi jednostek 
podległych Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego w Radomiu.

Na czoło wysuwa się brygada ślu- 
sarni oddziału produkcji pomocniczej 
Bieńskiego, która zobowiązała się wy 
konać ponad plan 10 kompletów ba­
lustrad schodowych, oraz 36 sztuk ba 
lustrad balkonowych. Zaoszczędzi 
się przy tym 1.583 roboczogodzin war 
tości 7.090 zł.

Brygada stolarska obróbki mecha.

Zacznie działać
radomski oddział PZMot

1 lipca br. rozpoczyna swą działal­
ność radomski oddział Polskiego 
Związku Motorowego.

Przy oddziale powstała już woje­
wódzka sekcja samochodowa. Czyn­
ne będą również sekcje: szkoleniowa 
i turystyczino-propagandoiwa. W sta­
dium organizacji jest biuro porad 
technicznych. Przewiduje się także 
częste urządzanie imprez turjfstycz- 
no-propagandowych doi powiatów ko- 
zienickiego iłżeckiego, opoczyńskiego 
i radomskiego, które są objęte dzia­
łalnością oddziału. Zadaniem tej no­
wej placówki będzie przede wszyst­
kim szkolenie zawodowe kierowców 
i członków, mające na celu zwiększe­
nie dyscypliny jazdy i ukrócenie wy­
bryków na drogach publicznych.

Tymczasowa siedziba oddziału mie­
ści się w lokalu wydziału komunika­
cji drogowej przy ul. Żeromskiego 
53. (tik)

a

nicznej przyśpieszy wykonanie 482 
sztuk otworów okiennych; 294 sztuk 
szafek podokiennych i 951 drzwi pły­
towych z futrynami, zaoszczędzając 
613 roboczogodzin wartości 2.452 zł.

Zobowiązanie zgłosiła również bry 
gada stolarska obróbki ręcznej Jana 
Owczarka i Stanisława Szulczewskie 
go, która skróci czas potrzebny do 
wykonania swych zadań o 957 go­
dzin co przyniesie 4.307 zł oszczęd­
ności. Lastrikarze pod kierunkiem 
Mariana Strzelickiego wykonają po­
nad plan }44 stopnie „lastriko", 
oszczędzając przy tym 464 roboczo­
godzin wartości 3.480 zł.

Dotychczas zobowiązania lipcowe 
podjęło już ponad 50 proc, załogi od­
działu produkcji pomocniczej, przy 
czym wartość tych zobowiązań sięga 
44.527 zł.

NOWE BLOKI MIESZKALNE
— Jeszcze szybciej i lepiej — po­

wiedzieli sobie pracownicy zarządu 
budowlanego nr 1 w Radomiu, budu­
jący między innymi osiedle mieszka­
niowe na Obozisku i Plantach w Ra­
domiu, Wierzbicy i Leśnej. Hasło 
to przyświecało im przy podejmowa­
niu zobowiązań dla uczczenia 8 rocz­
nicy PKWN i Zlotu Młodych Przo­
downików; postanowili oni oddać 
jeszcze w czerwcu do użytku blok 
nr 5, a w dniu rocznicy tj. 22 lipca

Młodzież
na straży poko;u

Przygotowania młodzieży
NOWE ZOBOWIĄZANIA 

KZPT
KIELCE. — Młodzież Kieleckich 

Zakładów Przemysłu Tłuszczowego 
podjęła nowe zobowiązania dla 
uczczenia Klotu Młodych Przodowni­
ków. Wartość czynu wynosi 4 tys. 
813 zł. Na wyróżnienie zasługuje 
grupa zetempowców, która przepra.' 
cuje 350 roboczogodzin przybudowie 
toru. (D. Z. koresp,).

WYSTĘPY EKIP 
ARTYSTYCZNYCH

KOZIENICE. W naszym mieście 
odbyło się przedzlotowe spotkanie 
ekip artystycznych młodzieży z Ra­
domia, Kozienic i Pionek. Zespoły 
taneczne, śpiewacze i muzyczne wy­
stępowały nad jeziorem i wzbudziły 
zainteresowanie .publiczności. Impre­
za zakończyła się wspólną zabawą.

Cw. Rom. koresp.
POJADĄ NA >ZLOT

SANDOMIERZ. W Technikum 
Przemysłu Spożywczego na Zlot Mło

dych Przodowników wybrano: Zofię 
Ciastek, Krzysztofa Błasiaka i Ada­
ma Podsiadłego. Dyplomy uznania 
za prace społeczne i wykonywanie zo­
bowiązań podjętych dla uczczenia 
Zlotu otrzymali: Zofia Rusin, Zdzi­
sław Strzępek, Mieczysław Mazur, 
Włodzimierz Kapała i Bolesław Po­
lak. (J. Chleb, koresp.)

— blok nr 6, który miał być ukoń­
czony dopiero w sierpniu.

W Wierzbicy będzie wykończony 
o 9 dni wcześniej blok nr 9, przy 
czym, do użytku zostanie oddanych o 
12 izb więcej, niż przewidywał to 
harmonogram robót.

Tak więc dzięki zobowiązaniom bu 
downiczych Radom otrzyma wcześ­
niej niż to zaplanówano — 352 izby.

BAZA TRANSPORTU
Kierowcy samochodowi, monterzy 

i ładowacze bazy transportu podjęli 
czyn wartości 55.507 zł dotyczący zo­
bowiązań produkcyjnych, oraz zobo­
wiązania oszczędnościowe, które przy 
niosą 2.900 zł. Na wymienienie za­
sługuje tu zobowiązanie kierowcy 
Zankowskiego. który na samochodzie 
marki „Fiat" przejechał bez remon­
tu 165.000 km (przy normie 98.000 
km), a który postanowił przejechać 
na nim dodatkowo 20.000 km.

Przytoczone zobowiązania nie 
czerpują wszystkich podjętych 
nów i stanowią tylko skromny 
cinek odzwierciadlający wysiłek, ja­
ki podejmuje załoga ZBM dla uczczę 
nia Święta Odrodzenia i Zlotu Mło­
dych Przodoników.

Podobne czyny podjęły załogi za­
rządu robót instalacyjnych, bazy 
sprzętu i bazy materiałowej, (czes).

„Pokój dla waszego i naszego narodu44
List młodzieży niemieckiej do ZMP

Radomska organizacja ZMP otrzy- i 
mała list od uczestników siódmej 
powiatowej konferencji Wolnej Mlo- | 
dzieży Niemieckiej w Aue. W |iście 
tym czytamy między innymi: /

— „Jako delegaci organizacji FDJ I 
w Aue, pozdrawiamy awangardę mlo 
dzieży Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Związek Młodzieży Polskiej.

Zdajemy sobie sprawę, że przez 
knowania Adenauera i jego poplecz­
ników, niebezpieczeństwo nowej woj j 
ny staje się coraz groźniejsze. Nie i 
będziemy więc szczędzili wysiłków, 
aby przeszkodzić realizacji tzw. „ukia 
du ogólnego".

Pokój dla waszego i naszego na­
rodu, a tym samym dla całego świa­
ta, potrafimy utrzymać tylko we 
wspólnej o ten pokój, walce. Chce- 
myt aby granica pokoju nad Odrą

i Nysą w dalszym ciągu łączyła na­
sze narody.

Pozdrawiamy was, pozdrowieniem, 
naszej organizacji łączącym narody 
„Freundschaft".

Młodzieży niemieckiej odpowie, 
dział w serdecznych słowach zarząd 
miejski ZMP w Radomiu.

Uczniowie ogniska
wystawiają swe prace

W sobotę 21 bm. o godz. 17 w sa. 
lach Muzeum Państwowego w Rado­
miu otwarta zostanie wystawa prac 
uczniów Ogniska Plastycznego. Za­
pozna ona zwiedzających z dorob­
kiem słuchaczy Ogniska i być może 
stanie się zachętą dla uzdolnionych 
w malarstwie do rozpoczęcia szkole, 
nia w tym kierunku. IG.

wy- 
czy_ 
wy-

Usprawnić pracę PKS
Otrzymaliśmy trzy listy, w których 

czytelnicy skarżą się na nieporządki 
panujące na stacji radomskiej PKS.

— Od 5 rano stałem w kolejce po 
bilet do Puław — pisze ob. J. S. (naz 
wisko i adres znane redakcji). Lu­
dzie pchają się do kasy bez kolejki 
i w efekcie ten jest pierwszy, kto ma

Z życia 
młodzieży szkolnej

Już dobiegają końca prace Miej­
skiej Komisji Rekrutacyjnej kandy­
datów na wyższe uczelnie. Wszyscy 
zakwalifikowani kandydaci winni zło­
żyć do 20 czerwca br. dokumenty wy­
magane do przyjęcia na uniwersytet.

Ed. Mat. koresp.
¥

W Państwowych Szkołach Przemy­
słowych ukończono już egzaminy ma­
turalne oraz rozdano absolwentom 
skierowania do zakładów pracy. Mło­
dzi technicy otrzymujący pracę poza 
Radomiem dostają w nowym miejscu 
pobytu mieszkanie, oraz pożyczki na 
zagospodarowanie się.

M. Zaj. koresp.
V

Młodzież Państwowej Szkoły Ogól­
nokształcącej nr 2 im. Syrokomli w 
Radomiu zakończyła już egzaminy 
maturalne. Świadectwa dojrzałości u- 
zyskało 19 osób. W. Szwed, koresp.

C© i GDZIE ?«
fioefom

Teatr im. st. 2eromskiego — ,,Godzien 
litości** Fredry

KINA
Bałtyk — „Na arenie'*, produkcji radź.
Hel — „Złoty kluczyk4*, prod. radzieckiej

APTEKI
Społeczna apteka nr 10 PI. Jagielloński

7 i nr 14 S^wack.ego 45 1
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe — 09
Straż Pożarna — 08
Komenda MO — 12 57

iiieice
Teatr im. St. Zeromskie&o — nieczynny 

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12 13

Dnia 27 matca w sklepie Gminnej Spół­
dzielni ni- 7 w Radomiu, skradziono kartę 
meldunkową nr 43933, na nazwisko Dziu­
bek Zofia, zamieszkała Radom, ul. Trau­
gutta SSa m. 15. 15137-1

Zgubiono przepustkę wydziałową wydaną 
przez Zakłady Metalowe, na nazwisko 
Krakowiak Henryk. 16136-1

Zgubiono kartę rejestracyjną (firmą) wy­
daną przez Urząd Skarbowy — Radom, 
na rok 1952. na nazwiska Mąkosa Wanda 
i Nadolski Tadeusz. 15135-1

Bogaty program imprez
// w KielcachDni Morza"

„Dni Morza", które będziemy ob-1 członków, Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
chodzić od 22 do 29 czerwca br. roz- ' 
poczną się w Kielcach podniesieniem 
22 bm. o godz. 8 rano gali flagowej 
na jednostce pływającej na stawie w 
parku miejskim. O tej samej godzi­
nie kielecki radiowęzeł nada prze­
mówienie przewodniczącego zarządu 
okręgu Ligi Morskiej ob. Błahuczaka.

O godz. 11 odbędą się na stadio­
nie zawody strzeleckie z udziałem

Pomagamy wybrać ci zawód (4)

Poszukiwani są fachowcy - technicy garbarscy
Na wystawie szkolnictwa zawodowego w Radomiu żywe zainteresowa­

nie młodzieży budziła automatyczna płukarka do skór używana do ich 
zmiękczenia w produkcji garbarskiej.

— Patrz, takie maszyny 
młodych chłopców do paru

Młody informator był 
technikum w Radomiu z 
garbarskiego. Technikum 
jeszcze ponadto dwa wydziały: 
trzarski i planowania w przemyśle 
skórzanym.

Chłopcy widocznie pragnęli zapo­
znać się bliżej z nauką w techni­
kum, bowiem towarzysza swego za­
sypywali pytaniami, a jakie wykła­
dane są przedmioty, kto 
są pracownia itd. A ten 
tego chętnie odpowiadał.

— Ho, ho, i laboratoria 
cy" wykładowcy (tu charakterystycz­
ny ruch łokcia): dość, że prace do­
świadczalne w warsztacie poza nor­
malną produkcją prowadzi prof. 
Krzywicki z Politechniki. Warszaw­
skiej, znany w kraju i zagranicą 
uczony. A o teorii procesów techno-

mamy u nas w technikum — mówił jeden z 
kolegów, wyjaśniając im fazy produkcji.
uczniem 

wydziału 
posiada 

fu-

silniejsze pięści 1 łokcie. Strażnicy 
przyglądają się temu zupełnie obo­
jętnie, a nawet odchodzą na „świeże 
powietrze" ze swoich miejsc służbo­
wych. Miało to miejsce 31 ub. mie­
siąca.

— 10 czerwca br. — czytamy w 
liście innego czytelnika (nazwisko 
i adres znane redakcji) — miałem 
jechać do Iłży. Po dwugodzinnym 
oczekiwaniu w kolejce po bilet oka. 
zato się, że autobus, którego odjazd 
przewidziany jest w rozkładzie jaz 
dy na godz. 9.20 — nie odejdzie.!____
Nikt nie wiedział czy autobus ten logicznych poszczególnych gatunków 

i rodzajów skór wykłada inny profe­
sor tej samej Politechniki — inż. 
Woźniakiewicz.

W szkolnym laboratorium chemicz­
nym uczymy się metod pracy labora­
toryjnej i . badań surowców, chemi- 
kalii, używanych w garbarstwie, kon 
troli chemicznej i wielu iinnych rze­
czy. A warsztat zorganizowany jest 
jako zakład przemysłowy — produku 
jemy w niim wszystkie rodzaje skóry.

będzie podstawiony z opóżńieniem, ' 
czy też w ogóle go nie będzie. Auto 
bus odjechał ostatecznie dopiero o 
godz. 14. Niejeden z pasażerów 
mógłby skorzystać z tych godzin 
oczekiwać i załatwić jeszcze kil­
ka spraw w mieście, gdyby wywie­
szono odpowiednie napisy informu­
jące o dokładnej godzinie odjazdu 
autobusu, w razie jego spóźnienia. 
Trzeci list pochodzący od pracow­

ników CRS z Radomia zwraca uwagę 
na niewłaściwe postępowanie kierów 
cy samochodu kursującego na linii 
Radzanów — Radom.

— 7 czerwca b. r. — czytamy 
w liście — wsiadł do autobusu o 
godz. 6 na przystanku Mleczk w 
chłopiec w wieku szkolnym, kio. y 
pokazał kierowcy stary bilet mi:-, 
sięczny wj pisany na inne nazwisk}.' 
(Ze względu na brak miejsca zl-i 
bierano pasażerów jedynie z b!e-| 
tami miesięcznymi). W czasie jaz­
dy. chłopiec ten wykupił no ma’- 
ny bilet z Mleczkowa do JRadomia. | 
W Radomiu kierowca zatrzymał 
autobus przed posterunkiem MO, 
brutalnie złapał chłopca za koł­
nierz i zaciągnął go na posteru­
nek. t
Chłopiec postąpił źle — piszą nasi 

czytelnicy — co jednak nie uspra­
wiedliwia ordynarnego rachowania 
kierowcy.

Słuszne skargi naszych czytelników7 
przekazujemy odpowiednim władzom 
PKS. Czekamy na wyjaśnieme.

(red).

Zgubiono kartę meldunkową K. XI. 37343 
wydaną przez BEL — Radom, na. nazwi­
sko Siara Zofia, zam. Radom, Reja 23. 
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Skradziono kartę meldunkową nr K. XI. 
38834 Rei. 32 — Radom, legitymację zwią­
zkową Zw. Prac Handl nr 101695 na na­
zwisko Snteżyńska Jadwiga. 16133-1

Zgubiono kartę meldunkową nr K. 11, 
42533 wydaną Rmdom, na nazwisko Wy­
rzykowski Stanisław, zam. Radom. 1166-1
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uczy, czy 
dumny z

są i „ta-

— Wszystkie? — padło niedowie­
rzające pytanie z gromadki.

Właśnie, że wszystkie: i wierzchnie 
na buty, ha podeszwy i futrówki, 
chromowe, krupony, pasowe, blanki, 
na rękawiczki, torebki...

— Wierzymy ci — przerwały nie­
cierpliwe głosy.

— Szkoda, że nie mieszkam w Ra­
domiu — westchnął jeden z chłop­
ców — ojciec chce żebym poszedł 
do szkoły z internatem, bo nie może 
płacić dłużej za stancję.

— A kto ci powiedział, że u nas 
nie ma intemartu? — Młody informa­
tor spojrzał na nieuświadomionego 
kolegę. Od 1 września będzie czynny 
Właśnie dla takich jak ty — spoza 
miasta. Będziesz mógł się do nas za­
pisać.

Jedno z dwóch istniejących w Pol­
sce technikum garbarskich kształci 
młodzież dla coraz bardziej rozwija­
jącego się przemysłu skórzanego. 
Wprowadzenie nowych wydziałów: 
planowania i futrzarskiego zapew­
ni krajowi dopływ sił fachowych — 
techników-chemików, którzy obejmą 
stanowiska majstrów produkcyjnych, 
kontrolerów technicznych, kierowni­
ków produkcji itp. Absolwenci mają 
możność kształcenia się dalej na wy­
działach chemicznych przy wyższych

CYRK PRZYJECHAŁ
Do Radomia przyjechał cyrk objaz­

dowy Nr 9. Gościć on będzie praw- 
: dopodobnie do końca bieżącego mie­
siąca.

Na bogaty program składają się 
między innymi: popisy na trapezie, 
drążku, żonglerka, gimnastyka, ćwi­
czenia na „wolnej linie" i inne.

Początek występów w dni powszed 
nie o godz. 19.15, a w niedziele i 
święta o godz. 15.30 i 19.15. Ceny bi­
letów od 4.50 zł do 11 zł.

OSTATNI DZIEŃ
Dziś, tj. 20 bm. mija ostatni ter­

min zapisów dziewcząt i chłopców, 
do I klasy Technikum Mechanicznego 
w Radomiu (ul. Kościuszki 7). Przyj 
mowani są kandydaci, którzy ukoń­
czyli co najmniej 16 rok życia, pra­
cują w zawodzie odpowiadającym kie 
runkowi programowemu szkoły i po

l

siadają co najmniej 2 lata praktyki 
zawodowej. Kandydaci do I klasy 
składają egzamin wstępny z mate­
matyki, języka polskiego i nauki o 
Polsce i świecie współczesnym. Ce­
lem dokonania zapisu należy przed­
łożyć podanie o przyjęcie, własno­
ręcznie naoisany życiorys, ostatnie 
świadectwo szkolne, metrykę urodzę 
nia, zaświadczenie stwierdzające ilość 
lat pracy, skierowanie z zakładu pra 
cy oraz świadectwo szczepienia ospy.

POZDROWIENIA
DLA CZYTELNIKÓW „ŻYCIA"
Czołowy strzelec Polski znany ra­

domski zawodnik Michał Sawicki, 
przebywający w Szczecinie na obozie 
przedolimpijskim, przesyła pozdro­
wienia dla czytelników „Życia Radom­
skiego".

uczelniach lub nawet w Radomiu w 
wieczorowej szkole inżynierskiej.

Radomskie technikum posiadać bę­
dzie internat w pięknym budynku dla 
120 uczni. Bogata biblioteka szkolna 
liczy 4 tysiące tomów, równocześnie 
rozwija się szeroko życie sportowe i 
kulturalno-świetlicowe. W ten sposób 
wstępując do technikum garbarskie­
go, młodzież ma pełne warunki wszech 
stronnego kształcenia się i właściwe­
go wykorzystania czasu nauki, która 
jest całkowicie bezpłatna. Wyróżnia­
jący się uczniowie otrzymają stypen­
dia. Termin składania podań w kan­
celarii technikum garbarskiego miesz­
czącego się w Radomiu przy ul. Snia 
decktch 5 upływa 24 czerwca br. 
Egzaminy wstępne odbędą się 26, 27 
i 28 czerwca br. (a).

O godz. 16 na basenie stadionu zo. 
stanie rozegrany trójmecz pływacki 

i (Spójnia — GWKS — Liga Morska), 
oraz mecz piłki wodnej. O tej sa- 

. mej porze w świetlicy LM odbędzie 
! się turniej tenisa stołowego o mi­
strzostwo Kielc.

Imprezy artystyczne rozpoczną się 
w parku miejskim o godz. 18. Wez­
mą w nich udział: Wojewódzka Ork:e 
stra Symfoniczna, soliści i zespoły 
świetlicowe. Imprezy dnia zakończy 
morski film produkcji radzieckiej 
wyświetlany na wolnym powietrzu 
(w parku) oraz zabawa taneczna w 
sali Ligi Morskiej.

25 czerwca rozegrany zostanie 
mecz piłkarski Gwardia — Staracho. 
wice oraz wyświetlony film z prelek­
cją o godz. 21 30 w lokalu przy uL 
Sienkiewicza.

W sobotę 28 bm. odbędzie się o 
godz. 20.30 na Placu Obrońców Sta. 
lingradu (w razie niepogody w Do­
mu Młodzieży) akademia, w której 
wezmą udział zespoły świetlicowe. 
„Dni Morza" zakończą imprezy zor­
ganizowane 29 czerwca a mianowi­
cie: występy w parku zespołów świet 
licowych, zawody pływackie i mecz 
piłki wodnej (na basenie) z udziałem 
zawodników ostrowieckiej Stali. W 
parku koncertować będzie orkiestra 
KBW.

Okres od 22 do 29 czerwca poświę­
cony ma być ponadto pracy propa. 
gandowej. W szkołach i zakładach 
pracy odbędą się pogadanki, oraz wy 
świetlane będą filmy o tematyce 
morskiej.

D. Z. koresp.

To ucieszy, kqżdą gpspody nię

Tanie galaretki - i
na wynos w sprzedaży RZGasir

sałatki
Wiemy ile kłopotu sprawia gospo­

dyni niespodziewana wizyta gości. Nie 
zawsze jest w spiżarni zapas odpo­
wiednich produktów, z których mo- 
żnaby urządzić skromne przyjęcie do­
mowe. A przecież ambicją każdej pa­
ni domu jest podanie tak przyrządzo­
nych potraw, które by nie tylko sma­
kowały, lecz także sprawiały estetycz­
ne wrażenie.

Wydaje się, że z takiej sytuacji jest 
jedno wyjście. Zakłady Zbiorowego 
żywienia powinny urządzić przy swo­
jej placówce bufet sprzedający dania 
zimne „na wynos". Szeroki asorty­
ment potraw jak wszelkiego rodzaju 
galarety, dania rybne, sałatki, częścio­
wo potrawy mięsne: kotlety i zimny 
pieczony schab, kanapki, jajka w 60- 
sach i majonezach, wątróbka itp. da­
łyby gwarancję zaspokojenia smaku i 
dogodzenia gustom wszystkich klien­
tów. Wprawdzie i obecnie tego rodza­
ju sprzedaż prowadzona jest w ra­
domskim barze rybnym jednakże o- 
granicza 6ię tylko do dań rybnych i 
prowadzone jest na małą skalę.

O takiej formie sprzedaży na szer­
szą skalę pomyślało już kierownictwo 
RZ Gastronomicznych w Radomiu 
projektując uruchomienie w najbliż­
szym czasie przy lokalu „Europa" w 
obecnej sali cukierniczej bufetu, który 
by się zajął wyłącznie sprzedawaniem 
detalicznym wyrobów garmażeryj­
nych. Przewidziane jest sprzedawanie 
ustalonych porcji galaret czy ryb od 
15 do 20 dkg. wzwyż. Bufet będzie

również mógł przyjmować większe za­
mówienia na przyrządzenie dużych 
porcji w przyszłości nawet wykwint­
nych dań jak łososia we wszelkich so. 
sach i inne. Wielką zaletą tego jest to, 
że ceny będą niższe jak przy konsum- 
cji „na miejscu" w gospodach. Np. 100 
gramowa porcja pasztetu będzie kosz­
tować 3.20 zł, filet śledziowy (40 g) 
1.05 zł, kanapka śledziowa 1.20 zł, 16 
dkg sałatki włoskiej 2.65 itd. Zapewni 
to nie tylko zakładom większe obroty 
i rentowność takiej sprzedaży, lecz 
także uprzystępni korzystanie z goto­
wych dań większej ilości mieszkań, 
ców Radomia.

Słuszny projekt uruchomienia baru 
gotowych dań garmażeryjnych spotka 
się na pewno z aprobatą wielu miesi 
kańców. A to powinno być dla dyrek­
cji RZG decydujące o rychłym termi­
nie uruchomienia tego punktu sprze. 
dąży, (n)

Notatnik sportowy
SPÓJNIA SANDOMIERZ — 

STAL OSTROWIEC 3:2
Na boisku Stali w Ostrowcu roze­

grany został mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo klasy I-ej pomiędzy miej­
scową Stalą a Spójnią Sandomierz. 
Zwyciężyła Spójnia w stosunku 3:2 
(2:2), dla której bramki zdobyli: So­
cha, M. Pinzuł i W. Czechowicz. Sę­
dziował P. Jędrzejczyk z Kielc. 
Widzów przeszło 2 tysiące.
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Na przemysłowym szlaku
Zabytki ekręgu staropolskiego

Turystyka na Kielecczyźnie obejmowała dotychczas tylko zwiedzanie 
dzieł sztuki, śladów dawnej architektury, oraz poznawanie piękna przy­
rody. Pomijano dotychczas całkowicie kieleckie początki naszego przemysłu, 
a tych prawdziwych skarbów kultury mamy na naszym terenie wiele. 
Pierwszą pionierską wycieczką turystycznym szlakiem okręgu staropolskie­
go odbyła ostatnio 100-osobowa grupa

Parę kilometrów za Kielcami szosa 
wiedzie przez Miedzianą Górę, nale­
żącą do pasma wzgórz ciągnących się 
od Miedzierzy. Nazwa pochodzi stąd, 
że w miejscu tym wydobywano miedź, 
piryt miedziany i malachit.

Kopalnie powstały tu już w końcu 
XVII wieku. Z nich to Zygmunt III 
czerpał miedź na pokrycie zamlju kra­
kowskiego po pożarze w 1595 roku. 
Prócz tego miedzi tej używano do bi­
ba monet Później eksploatacja ustała 
i dopiero Stanisław August odebrał 
kopalnie biskupom krakowskim i ka­
zał wznowić roboty. Ale nie trwało 
to długo i dopiero później wraz z po­
wstaniem dyrekcji górniczej w Kiel­
cach kopalnie znów ruszyły w 1817 r. 
Urządzono wtedy sztolnię „Stanisław" 
do odprowadzania wody. Z wnętrza 
gór zaczęto również dobywać rudę że­
laza w sztolni „Zygmunt".

Resztki urządzeń kopalnianych

uczonych — historyków.
przetrwały prawie do naszych cza­
sów. Trzy piętra chodników sięgają w 
głąb na 80 metarów.

*
Tuż pod szczytem góry rośnie 

piękny las. Kilka łuków pięknej 
drogi, stare świątki zadumane 
przy drodze, pamiętające dawne 
dzieje, łąki bogate zielenią traw 
i pola uprawne a wśród nich sa­
dyby ludności rolniczej.

Dalej droga wiedzie przez Cmińsk, 
gdzie niegdyś istniały kopalnie pias­
kowca i w XVII wieku fabryka żela­
za. Niedaleko zaś od tej miejscowości 
znajduje się Bobrza, przez którą pły­
nie rzeka Bobrek zwana też „Bobry- 
czą“ lub w dalszym jej biegu „Tru- 
pieńcem". W wielkich założeniach bu 
dowy przemysłu jakie projektował

Staszic w tych okolicach 
miała dostarczać siły do 
zakładów przemysłowych 
czyćh w Samsonowie, 
Cmińsku, Górze Miedzianej i Bo­
brzy.

Gigantyczne — jak na owe czasy— 
plany budowy kombinatu przemysło­
wego w Bobrzy imponują dziś jesz­
cze swym rozmachem. Obejmowały 
one budowę zapory wodnej na rze­
ce, która gromadziłaby w wielkiej 
kotlinie tysiące hektarów 
jącej siłę do poruszania 
metalurgicznych.

Dzisiaj płynąca wolno 
rzeka porusza ospale młyn. Obok na 
wzgórzu wysoko omurowanym i cią­
gnącym się wzdłuż koryta rzeki na 
przestrzeni 300 metrów, ubezpieczony 
jest teren, na którym było 5 a po­
tem 6 wielkich pieców oraz zakłady 
pomocnicze: rurownia i szlifiernia,
później przekształcona na gwożdziar- 
nię. Przetrwało tutaj jeszcze 6 bu­
dynków z okresu Staszica. Dziś wie­
loma urządzeniami zawładnęła przy­
roda, 
murów składu węgla 
sną wspaniałe klony.

Przyczyną upadku 
był niefortunny czas, 
wstały wielkie zakłady w Bobrzy. Za ulepszeń. Hala składa się jak gdyby ■ 
późno już było na energią otrzymy- z pięciu zlepionych razem budyn-

rzeka ta; 
poruszania' 
i górni- 

Białogonie,

wody da- 
zakładów

w dolinie

Wśród dobrze zachowanych 
drzewnego ro-

waną za pomocą kota wodnego, a 
za wcześnie na bardziej nowoczesny 
sposób na turbinę czy węgiel ka­
mienny, który poczynał wypierać 
drzewo. Ludzkość czuła potrzebę 
przejścia na nową technikę...

Szachownica pól, usiane lasami 
wzgórza, zbocza porosłe sosnami, łą­
ki barwione kwieciem żółtym różo­
wym i białym, domostwa zrzadka 
rozrzucone i Miedzierza, w której 
można obejrzeć ładny drewniany 
kościółek pochodzący z 1612 roku, 
świadczący o smaku architektonicz­
nym miejscowych chłopów. Kilka ki­
lometrów dalej znajduje się Kawę­
czyn. I tu widnieją resztki wielkiego 
pieca i zwały 6zlaki, potwierdzające 
istnienie produkcji przemysłowej już 
w XVII wieku.

Ciągnące 
krzewy giną 
cym drogę 
Przy moście 
my, za którą rozlewały się ongiś 
szeroko wody ogromnego stawu- 
rezerwuaru.

Zakłady przemysłowe w Sielpii to 
wyraz wielkiego postępu na owe cza­
sy. Przy hali fabrycznej jest wal­
cownia i budynek administracyjny.

się wzdłuż szosy 
w lesie ocieniają- 
wiodącą do Sielpii. 
sterczą resztki ta-

planu Staszica
w którym po- Na każdym kroku widać dążenie do

ków. Widaź dbałość o dobre oświe­
tlenie. Dążono do zmniejszenia cie­
mnej przestrzeni murów przez ro­
bienie dużej ilości okien. Obszerne 
murowane filary podtrzymujące dach 
zmieniono później na słupy metalo­
we pozwalające na zwiększenie po­
wierzchni oświetleniowej, 
bryce istniała 
składająca się 
dzinnych.

Woda — siła . . „
kładzie przemysłowym biegnie już 
kanałem roboczym idącym bezpośre­
dnio przez halę, nie tak jak w in­
nych fabrykach, gdzie siłownia mie­
ściła się poza budynkiem. Urządze­
nia niezbędne do produkcji porusza­
ne są przez turbinę Girarda. Turbi­
na poruszana nurtem obracała si? 
przenosząc siłę na koło szalone (roz­
pędowe) jak je wtedy nazywano.

Fabryka ta pracowała do 1924 re­
ku. Nieczynna w późniejszym okre­
sie ze wzglądu na swe przestarzałe 
urządzenia była puszczana w ruch 
przy zwiedzaniu Jej przez większe 
grupy. W okresie okupacji hitlerow­
cy wywieź I niemal wszystkie urzą­
dzenia na złom. Obecnie warto by 
pomyśleć o urządzeniu w doskoosk 
zachowanej hali, muzeum przemysłu 
hutniczo - górniczego staropolskiej* 
okręgu przemysłowego.

I. Dębowskl

Przy fa- 
kolonia robotnicza 

z 12 domów dwuro-

pędna — w tym za-


